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„Wszystko dla ludu przez 

lud: oto najogólniejsza zasa
da demokracji, cel i formę 
obejmująca. Wszystko dla 
ludzi, dla wszystkich, jest 
celem, wszystko przez lud, 
przez wszystkich, jest for
mą".

Z Manifestu Tow. Demokra
tycznego 1836 r.
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,, Polska Rzeczpospolita Lu
dowa nawiązuje do naj
szczytniejszych postępo
wych tradycji Narodu Pol
skiego i urzeczywistnia idee 
wyzwoleńcze polskich mas 
pracujących!'

z projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej 1952 r.

Niech nowa Konstytucja
stanie się sztandarem zwycięskiej walki o Pokój i Socjalizm

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta
zamykające trzecie posiedzenie Komisji Konstytucyjnej w dniu 23 stycznia 1952 roku

Zakończyliśmy pierwszy, wstępny 
etap prac nad projektem nowej Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Obecnie projekt ten wchodzi na tory 
dyskusji ogólnonarodowej.

Jakie zadania mamy w tym okresie 
do spełnienia?

Są to zadania niezwykle ważne i od
powiedzialne.

Winniśmy jak naj czynniej włączyć się 
do akcji uświadamiania masom pracują
cym — jak wielką, przełomową, histo
ryczną treść zawiera w sobie projekt 
nowej konstytucji, jakie znaczenie ma 
on dla całego narodu.

Konstytucja jest dokumentem o za
sadniczym znaczeniu, ustala bowiem 
podstawowe zasady ustroju społecznego 
i państwowego — zasady, którymi kie
ruje się naród i państwo.Ujmuje ona 
prawa zasadnicze w formę niezwykle 
zwartych, ścisłych, nader zwięzłych ar
tykułów konstytucji.

Podstawowym więc żądaniem dysku
sji ogólnonarodowej jest spopularyzowa
nie, wyjaśnienie najszerszym masom 
olbrzymiej wagi i rewolucyjnej treści 
politycznej i społecznej, która zawarta 
jest w każdym artykule projektu kon
stytucji i zwłaszcza w całokształcie tego 
dokumentu.

Czym jest w istocie swej ten projekt 
konstytucji, czym winna stać się dla na
rodu nowa Konstytucja Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej?

Nowa konstytucja ma być ujętą w for
mę powszechnego prawa, wielką kartą 
zwycięskich osiągnięć i utrwalonych na 
zawsze zdobyczy społecznych polskiego 
ludu pracującego, który stał się rzeczy
wistym gospodarzem swego kraju, jedy
nym i wolnym twórcą losów narodu, 
gwarantem jego rosnącej siły, niezawod
ną ostoją jego wielkiej przyszłości.

W suchych na pozór artykułach pro
jektu konstytucji zawarty jest w istocie 
ogólny wynik i bilans wiekowej historii

walk klasowych i wyzwoleńczych pol
skich mas ludowych, którym na prze
strzeni ostatnich 70 lat przodowała pol
ska klafa robotnicza — walk długich i

postępowych ludzi z ciemnotą i reakcją, 
od Konstytucji 3 Maja 1791 r., konsty
tucji nie urzeczywistnionej, której pa
mięć mimo to w ciągu półtora wieku 
naród czcił jako pierwszy wyłom — ni
kły jeszcze i niepewny — ale podwa
żający tyranię przywilejów magnacko- 
szlacheckich — ciągnie się poprzez okres 
międzywojenny i okres okupacji hitle
rowskiej, usłana setkami tysięcy ofiar 
spośród najlepszych, długa, znojna, peł
na bohaterstwa i poświęcenia droga 
walki o wolność, o prawa dla ludu, o 
władzę ludu.

Nowa Konstytucja Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej stanowić będzie dla 
narodu wielką kartę zwycięstwa w tej 
walce o wyzwolenie narodowe i społecz
ne, o zrzucenie kajdan obcej niewoli, 
o zrzucenie kajdan kapitalizmu, o spra
wiedliwość społeczną, o socjalizm.

Naszym zadaniem — członków Komi
sji Konstytucyjnej oraz wszystkich przo 
dujących działaczy i bojowników spo
łecznych jest uświadomić tę drogę, tę 
walkę i to zwycięstwo masom pracują
cym i całemu narodowi w okresie obec
nej dyskusji ogólnonarodowej, aby ta 
wielka karta zdobyczy ludu polskiego 
stała się ich nieodłączną własnością, aby 
podniosła na wyższy szczebel ich świa
domość narodową i społeczną.

Ponieśmy więc projekt konstytucji 
w masy, wyjaśnijmy jego wielką, prze
łomową treść całemu narodowi, aby zo
stał przez naród przyjęty jako jego pra
wo najwyższe — prawo narodu wolnego 
i zwycięskiego, prawo narodu przekształ 
cającego swe życie i swoją historię w 
imię pomyślności własnej, w imię po
myślności wszystkich narodów.

Niech nowa Konstytucja Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, przyjęta i za
twierdzona przez naród polski, stanie

ciężkich, ale uwieńczonych zwycię
stwem.

Od rozpaczliwych walk i buntów 
chłopskich, od walk najświatlejszych i

się orężem i sztandarem w dalszej na
szej walce o całkowite wyzwolenie czło
wieka, o utrwalenie pokoju, o zwycię
stwo socjalizmu!

S ejm Ustawodawczy, powołując 
Komisję Konstytucyjną, postano
wił w najszerszym zakresie za
pewnić udział w dyskusji nad pro
jektem Konstytucji ludowi pra
cującemu miast i wsi, wszystkim 
obywatelom, całemu Narodowi.

Projekt Konstytucji, to projekt 
ustawy zasadniczej naszego pań
stwa demokracji ludowej, pań
stwa, w którym cała władza na
leży do ludu pracującego miast 
i wsi. Konstytucja mieć będzie 
ogromne znaczenie dla dalszego 
umocnienia i rozwoju osiągnięć 
narodu polskiego, budującego so
cjalizm, — dla dalszego zespole
nia naszego narodu, — dla utrwa
lenia niepodległości i suwerenno
ści naszego państwa ludowego i 
zwiększenia jego wkładu w dzieło 
utrwalenia pokoju na całym świę
cie. Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej niewąt

Uchwała Komisji Konstytucyjnej 
w sprawie ogólnonarodowej dyskusji 

nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
pliwie stanie się przedmiotem naj
żywszego, bezpośredniego zainte
resowania najszerszych mas ludo
wych, które wiedzą, że są gospo
darzami w swoim kraju, — że to 
one kształtują oblicze swojego 
państwa, — że na nich spoczywa 
odpowiedzialność za dalszy roz
wój narodu, za ustanowienie form 
państwowych oraz praw i obo
wiązków obywatelskich najlepiej 
zabezpieczających wolność, siłę i 
rozkwit Ojczyzny.

Komisja Konstytucyjna wzywa 
do najszerszego udziału w dysku
sji nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej i zwraca się do obywateli o 
zgłaszanie wniosków, poprawek i 
uwag do tego projektu.

Komisja Konstytucyjna zgodnie 
z Ustawą Konstytucyjną z dnia 
26 maja 1951 r. i w celu zapew
nienia najdogodniejszych warun
ków dla przeprowadzenia szero
kiej, ogólnonarodowej dyskusji, a 
w szczególności dla zgłaszania 
przez obywateli wniosków, popra
wek i uwag, uchwala, co nastę
puje:

1. Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ogłoszo
ny będzie w dniu 27 stycznia 1952 
roku.

2. Dyskusja ogólnonarodowa nad 
ogłoszonym projektem Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej trwać będzie od dnia ogło
szenia do dnia 6 kwietnia 1952 r.

3. Wnioski, poprawki i uwagi 
do projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej mogą 
być zgłaszane przez obywateli w 
ciągu całego okresu trwania dy
skusji ogólnonarodowej nad pro
jektem:

a) bezpośrednio do Komisj i Kon
stytucyjnej (adres: Warszawa, 
Sejm Ustawodawczy, ul. Wiejska),

b) do prezydiów rad narodo
wych gminnych, dzielnicowych, 

miejskich, powiatowych, woje
wódzkich, lub

c) do redakcji dzienników i cza
sopism oraz do „Polskiego Radia".

4. Prezydia rad narodowych, re
dakcje dzienników i czasopism o- 
raz „Polskie Radio" przesyłać bę
dą otrzymane od obywateli wnio
ski, poprawki i uwagi do Komisji 
Konstytucyjnej, która je rozpa
trzy w dalszym toku swoich prac.

♦
Komisja Konstytucyjna wyraża 

głębokie przekonanie, że najszer
szy udział mas pracujących w o- 
gólnonarodowej dyskusji nad pro
jektem Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej przyczyni 
się do wszechstronnego omówie
nia i przyswojenia sobie przez 
miliony obywateli zasad nowej 
Konstytucji, która będzie wyra
zem woli narodu i prawem naj
wyższym r- 'skiej Rzeczypospoli
tej Ludowej.



Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 24 Ml

KONSTYTUCJA LUDOWEJ
13 grudnia 1934 roku w Komisji Kon- 

•tyJucyjnej Senatu toczyła się dyskusja 
nad referatem, senatora Wojciecha Rostwo
rowskiego o zmianach zaproponowanych 
flo projektu konstytucyjnego. W toku dy- 

usji zabrał głos przedstawiciel ówczes- 
P,olskieS° Stronnictwa Ludowego 

”Wyzwolenie" senator Woźnicki i wystę
pując w charakterze oponenta przeciwko 
projektowi konstytucji m. in. powiedział:

,,W art. 2 jest powiedziane, że w 
osobie Prezydenta skupia się jednoli- 
t,a ' niepodzielna władza państwowa. 
Zgubiorfo przy tem postanowienie po
przedniej konstytucji, że władza 
zwierzchnia należy do narodu, czyli 
33 milionom coś odebrano, a komuś 
jednemu to oddano, a przecież nawet 
złudzenie narodu, że władza zwierzch
nia do niego należy, jest potrzebne 
państwu. Odebranie tego złudzenia 
nie jest rzeczą drobną".

Tyle mówił senator z „opozycyjnego" 
Polskiego Stronnictwa „Ludowego" — 
Wyzwolenie.

Następnego dnia tj. 14 grudnia 1934 r. 
przed obliczem Komisji stanął w charak
terze rzeczoznawcy profesor prawa kar
nego i państwowego, ówczesny wicemar
szałek Sejmu i przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej, b. minister sprawiedliwo
ści Wacław Makowski. I oto jak rzeczo
znawca rozprawił się z senatorem Woź- 
nickim. Posłuchajmy:

.... jeżeli mówimy, że 33 miliony 
obywateli mają władzę, to się wypo
wiada frazes, który nie ma żadnej tre
ści, bo władzy nie można mieć wtedy, 
kiedy nie ma przedmiotu władzy. 
Władza jest stosunkiem, który musi 
mieć przedmiot. Do jakiego przed
miotu będzie się odnosił stosunek 
władzy, jeżeli jego przedmiotem będą 
wszyscy?

A dalej: jak można sobie wyobra
zić władzę, rozproszkowaną pomiędzy 
33 milionami obywateli? Czem ona 
wtedy jest? W jaki sposób można wy
obrazić sobie władzę rozproszoną po
między 33 milionami obywateli — te
go nie jestem w stanie zrozumieć. Te
go zresztą nie starał się bynajmniej 
nawet dowodzić autor cytowanej kry
tyki, który godził się, że jest to tylko 
złudzenie, które jego zdaniem, powi
nien mieć obywatel; czy złudzenie na
rodu, że władza zwierzchnia do niego 
należąca jest potrzebą państwa. I po 
co? Czy państwo ma być oparte na 
złudzeniu? Czy państwo ostoi się w 
oparciu o złudzenie? Jeżeli w pewnym 
momencie 33 milionowy naród przyj
dzie do przekonania, że to jest kłam
stwo, że cała budowa państwa oparta 
jest na kłamstwie, czy on się nie od
wróci od tego kłamstwa?" (cytowane 
na podstawie „Nowe Państwo" tom 
III, zeszyt 4; wszystkie podkreślenia 
moje).

Tę kapitalną dyskusję między „spryt
nym" profesorem, a „chłopskim" polity
kiem przytoczyliśmy właśnie dzisiaj, gdy 
oddajemy pod ogólnonarodową dyskusję 
26 milionowego narodu polskiego projekt 
konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Profesor Makowski dobrze prze
widział, że nadejdzie moment, w którym 
naród odwróci się od państwa zbudowane
go na kłamstwie i będzie budował inne, 
nowe państwo oparte na prawdzie. Na 
prawdzie bez złudzeń, na prawdzie opła
conej ofiarą życia nie tylko tych 7 milio
nów obywateli, ale całym ogromnym wy
siłkiem, krwią i cierpieniami wielu poko
leń polskich — wszystkim co było w na-

LEO RM CHAJN
SeLreiarz Generalny Stronnictwa Demokratycznego

szym narodzie najszlachetniejszego, naj
bardziej światłego, twórczego i najbardziej 
postępowego. Na prawdzie, którą głosili 
i o którą walczyli Kołłątaj i Staszic, Dem
bowski i Mierosławski, Jarosław Dąbrow
ski i Mickiewicz, Waryński i Rechniewski, 
Dzierżyński i Świerczewski, Nowotko 
i Krasicki.

O prawdzie tej czytamy we wstępie do 
projektu konstytucji, której genealogia wy
wodzi się z „najszczytniejszych postępo
wych tradycji Narodu" i walk polskiego 
ludu pracującego o wyzwolenie z niewoli 
narodowej i o zniesienie wyzysku polskich 
kapitalistów i obszarników.

Urzeczywistnienie tej prawdy stało się 
możliwe — jak czytamy we wstępie do 
projektu — dzięki historycznemu zwycię
stwu Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich nad faszyzmem, które umoż
liwiło polskiemu ludowi pracującemu zdo
bycie władzy i stworzyło warunki naro
dowego odrodzenia Polski w nowych, 
sprawiedliwych granicach.

Prawda ta zostaje obecnie przyobleczo
na w zasady prawne, które winny służyć 
umocnieniu państwa ludowego, zapewnieniu 
najpełniejszego rozkwitu Narodu Polskie
go, jego niepodległości i suwerenności, 
wzrostowi sił politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych Ojczyzny, pogłębieniu u- 
czuć patriotycznych, jedności i zwartości 
nar?,du. — mają służyć urzeczywistnieniu 
—u idei Socjalizmu, uniemożliwieniu 

utrwaleniu pokoju na całym
wielkich 
agresji i 
świecie.

Udział przedstawicieli wszystkich spo
łecznych i politycznych organizacji w zre
dagowaniu projektu konstytucji, udział 
milionowych mas w dyskusji, w ocenie 
projektu — chyba najklasyczniej świad
czy o prawdziwie demokratycznym cha
rakterze władzy, najdobitniej potwierdza 
zasadę, że władza należy do narodu.

Naród polski w okresie międzywojen
nym posiadał konstytucje wymierzone 
przeciwko jego żywotnym interesom. 
Obecny projekt konstytucji, po przepro
wadzeniu ogólnonarodowej dyskusji sta
nie się pierwszą w naszych dziejach usta
wą zasadniczą, powstałą przy aktywnym 
udziale narodu i dla narodu.

Zasadniczym i podstawowym punktem 
wyjścia projektu konstytucji jest stali
nowska nauka, że konstytucja nie powin
na być programem, nie powinna być obiet
nicą, lecz rejestracją, bilansem przebytej 
drogi — ustawowym usankcjonowaniem 
tego, co już zostało zdobyte i wywalczone.

I dlatego o naszym, dzisiaj ogłoszonym 
projekcie konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej możemy powiedzieć, iż 
jest on wyrazem zdecydowania polskich 
mas ludowych obrony wywalczonych 
i osiągniętych zdobyczy w dziedzinie po
litycznej, ekonomicznej i kulturalnej oraz 
stworzenia trwałej bazy konstytucyjnej, 
służącej okresowi przejścia od kapitalizmu 
do socjalizmu.

Projekt konstytucji określa podstawowe 
zasady ustroju państwowego i społeczne
go, organizację i zakres działania naczel
nych organów władzy ludowej, zasady za
rządu państwowego, wymiaru sprawiedli
wości, a także podstawowe prawa i Obo
wiązki obywateli.

A więc projekt konstytucji utrwala Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową jako państwo 
demokracji ludowej — jako państwo no-

wego typu, w którym władza należy do 
ludu pracującego miast i wsi. Państwo, 
które realizuje funkcje budownictwa so
cjalistycznego, łamie opór obalonych klas 
wyzyskujących, niweczy próby restauracji 
kapitalizmu i panowania burżuazji, służy 
celom obrony kraju przed zewnętrzną 
agresją i walczy o utrwalenie pokoju 
światowego.

Te funkcje ludowo-demokratycznej Pol
ski, jako państwa typu socjalistycznego 
nie mieściły się w ramach dotychczas obo
wiązującej ustawy konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie dzia
łania organów Rzeczypospolitej Polskiej. 
Stąd powstała potrzeba uchwalenia nowej 
konstytucji, która zlikwiduje powstałe w 
wyniku dokonanych przeobrażeń - sprzecz
ności między życiem, a konstytucją, która 
przyoblecze w formy prawne, w zasadni
czej ustawie — mechanizm ludowo- 
demokratycznej formy dyktatury proleta
riatu.

Projekt konstytucji uznaje za podstawę 
obecnej władzy ludowej sojusz klasy ro
botniczej z chłopstwem pracującym, pod
kreślając kierowniczą rolę klasy robotni
czej, jako przodującej klasy społeczeń
stwa, opierającej się na rewolucyjnym do
robku polskiego i międzynarodowego ru
chu robotniczego, na historycznych do
świadczeniach zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR.

Projekt konstytucji jest wyrazem no
wego układu sił klasowych w naszym spo
łeczeństwie. Podkreślając, że władza na
leży do ludu pracującego miast i wsi — 
projekt nadaje powszechne, równe i bez
pośrednie prawo wyborcze w tajnym gło
sowaniu wszystkim obywatelom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Projekt kon
stytucji ustala zasadę odpowiedzialności 
posłów i członków rad narodowych przed 
wyborcami oraz możliwość odwołania 
posła lub radnego, który nadużył zaufa
nia wyborców.

Projekt ustala dominującą rolę własno
ści socjalistycznej w życiu gospodarczym, 
ale nie zakazuje posiadania własności 
prywatnej. Własność drobnotowarowa 
chłopów, rzemieślników i chałupników 
korzysta z ochrony państwa — w grani
cach obowiązujących ustaw. Projekt po
ręcza pełną ochronę dla własności osobi
stej obywateli.

Utrwalając zasady i kierowniczą rolę 
planowości w gospodarce narodowej — 
projekt konstytucji uznaje pracę jako pod
stawowy czynnik społeczno-ekonomiczny 
— jako prawo, obowiązek i sprawę honoru 
każdego obywatela. Dla rozwoju zespo
łowej gospodarki na roli Polska Rzecz
pospolita Ludowa udziela szczególnego po 
parcia i wszechstronnej pomocy powstają
cym na zasadzie dobrowolności rolniczym 
spółdzielniom produkcyjnym.

Sejm, jako najwyższy wyraziciel woli 
ludu pracującego miast i wsi jest najwyż
szym organem władzy państwowej i urze
czywistnia suwerenne prawa narodu.

Projekt utrwala zasady i organizację 
władzy państwowej w terenie — w postaci , 
rad narodowych.

Utrwalając zasady praworządności hi- : 
dowej i organizację wymiaru sprawiedli
wości projekt konstytucji określa funkcje 
prokuratora generalnego, jako strzegącego 
praworządności, ochraniającego mienie

społeczne i zabezpieczającego poszanowa
nie praw obywateli.

Projekt konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej utrwala podstawowe pra 
wa obywateli: do pracy, do wypoczynku, 
do ochrony zdrowia, do nauki, do korzy- 

, stania ze zdobyczy kultury, do zrzeszania 
• się, zwracania się do wszystkich organów 
; państwowych ze skargami i zażaleniami, 
I do wolności sumienia, do wolności słowa 
- i druku, prawo zgromadzeń, nietykalności 
i osobistej, nienaruszalności mieszkania i 
i tajemnicy korespondencji. Szczególnej 

opieki i troski doznaje nauka, literatura, 
sztuka oraz twórcza inteligencja.

। Polska Rzeczpospolita Ludowa zapew
nia opiekę i ochronę instytucji małżeń
stwa, rodziny i młodzieży. Zapewniając 
swobodę wykonywania funkcji i praktyk 
religijnych projekt konstytucji utrwala 
rozdział kościoła od państwa.

Jak widzimy projekt konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej stanowi 
bogaty bilans naszych walk i zwycięstw 
okresu, zapoczątkowanego historycznym 
Manifestem Polskiego Komitetu Wyzwole
nia Narodowego z dnia 22 lipca 1944 r. 
Bilans ten zostaje obecnie utrwalony w 
konstytucyjnych normach prawnych, któ
re będą służyły dla twórczej i organizator
skiej roli dalszych osiągnięć i przeobrażeń.

Konstytucyjne utrwalenie tego bilansu 
zostaje z dniem dzisiejszym — na przeciąg 
dziesięciu tygodni — poddane ogólnonaro
dowej dyskusji.

Jakie stawiamy sobie zadania w toku 
tej dyskusji?

Pierwsze zadanie polega na tym, aby 
każdy świadomy obywatel pozna) projekt 
konstytucji. Z tekstem konstytucji musi- 
my dotrzeć do wszystkich, a w szczegól
ności aktywiści Stronnictwa Demokratycz
nego do niezrzeszonych i do nieskupionych 
w zakładach pracy, a więc do indywidual
nych rzemieślników, kupców, gospodyń 
domowych, chałupników, emerytów itd.

Drugie zadanie — aby każdy świadomy 
obywatel poznał prawdę zawartą w pro
jekcie konstytucji. Trzeba szeroko, na 
konkretnych faktach i przykładach wyjaś
niać treść projektu —• jego zasadnicze cele 
i wytyczne.

Trzecie zadanie — pobudzić najszersze 
masy do aktywnego udziału w ocenie, w 
omawianiu projektu. Wpoić rzetelne 
przeświadczenie, że konstytucja jest owo
cem wysiłku całego narodu i dla narodu. 
Każdy świadomy obywatel musi mieć ro
zeznanie, że to jest jego konstytucja, że 
on ma swój wkład w tworzeniu tej kon
stytucji.

Czwarte zadanie — zmobilizować pełną 
czujność przed próbami wrogich elemen
tów wykorzystania tej wielkiej, masowej 
kampanii politycznej dla stworzenia so
bie legalnych możliwości walki z ustro
jem ludowo - demokratycznym. Należy 
uzbroić się w świadomość, że dyskusja 
nad projektem konstytucji i samo uchwa
lenie konstytucji będzie odbywało się w 
ogniu ostrej walki klasowej między pol
ską demokracją, a rozbitkami reakcji. W 
walce tej wróg musi ponieść jeszcze jedną 
klęskę.

Niechaj postanowienia projektu kon
stytucji, o które walczyły i za które ginęły 
pokolenia naszego narodu, a które wywal
czyła bohaterska, polska klasa robotnicza 
w sojuszu z pracującym chłopstwem 
i inteligencją — staną się własnością umy
słów i serc całego ludu pracującego Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — staną 
się sztandarem walki o zwycięstwo socja
lizmu i pokoju światowego.

W dniu 24 stycznia 1952 roku Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut przyjął na audiencji Ministra Spraw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich Andrzeja Wy szyfr 
skiego.

Na zdjęciu: Minister Andrzej Wyszyński u Prezydenta RP Bolesla’ 
wa Bieruta. Foto — CAF

Spotkanie b. więźniów Oświęcimia
i budowniczymi Lombmaiu w Dworach i górnikami kopalni B’zesrcze"

KRAKÓW (PAP) Manifestacją na rzecz 
pokoju i wzmożenia walki z anglo-ame- 
rykańskim imperializmem stało się spot
kanie delegatów: Włoch, Austrii, Danii, 
Belgii, Holandii, Norwegii, .Rumunii, Hi
szpanii i NRD z załogą 1 budowniczymi 
kombinatu chemicznego w Dworach 
k/Oświęclmla. W udekorowanej barwami 
narodowymi wszystkich przybyłych dele
gacji sali teatralnej kombinatu zebrały 
się setki robotników.

Wchodzących na salę powitał przodow
nik pracy, ślusarz — Stefan Lękacz, po 
czym do zebranych robotników w imie
niu delegacji zagranicznych przemówił 
Francuz — Charles Palant, b. więzień 
obozu w Oświęcimiu.

„U nas, we Francji, gdzie rząd służy 
amerykańskim imperialistom przygoto
wującym nową wojnę, lud francuski po
piera w całej pełni front pokoju. Usiło
wania amerykańskie załamują się wobec 
twardej postawy klasy robotniczej, chło
pów i drobnych mieszczan, łączących 
walkę o pokój z walką o swoje wyzwo
lenie. Z każdym dniem wzrasta siła opo

ru całego narodu francuskiego przeciw
ko odbudowie Wehrmachtu. My, byli 
więźniowie Oświęcimia, z głębokim obu
rzeniem potępiamy nową prowokację 
imperialistów w Niemczech Zachodnich.

Każdy wasz sukces w pokojowej go
spodarce wzmacnia i naszą walkę o po
kój i demokrację'1.

Wzniesiony przez Charles Palanta 
okrzyk: „Niech żyje braterstwo narodów, 
które wspólnie wywalczą i utrwalą świa

Przyjęcie w Prezydium 
Pady Ministrów

WARSZAWA (PAP) W dniu 26 
bm. w godzinach wieczornych Pre
mier Rządu RP, prezes Rady Naczel
nej Związku Bojowników o Wol
ność i Demokracją — Józef Cyran
kiewicz podejmował na przyjęciu w 
Prezydium Rady Ministrów delega
tów na międzynarodowe spotkanie 
b. więźniów Oświęcimia. 

towy pokój! — podchwytują wszyscy ze
brani.

Delegatów pożegnał przodownik pracy 
oddziału transportowego — J. stojanow- 
ski.

Delegatów na międzynarodowe spotka
nie b. więźniów Oświęcimia powitały 
przy wjeżdzie do kopalni „Brzeszcze** 
liczne rzesze mieszkańców górniczej osa
dy. Grupy młodzieży i dzieci wręczyły 
gościom wiązanki kwiatów.

W imieniu delegatów zagranicznych na 
słowa powitania przedstawicieli władz 
miejscowych i rady zakładowej kopalni 
„Brzeszcze" odpowiedział przedstawiciel 
Niemieckiego Związku Ofiar Faszyzmu 
(VVN) z Niemiec Zachodnich, b. wię
zień obozu w Oświęcimiu, powiedział on 
m. In.:

„Zebraliśmy się dzisiaj z naszymi to
warzyszami cierpień 1 wspólnej walki, ja 
ko uczestnicy międzynarodowego spot
kania b. więźniów Oświęcimia, by odno
wić uświęcone wspólnym męczeńsiwem 
ślubowanie: „Nigdy więcej Oświęcimia, 
nigdy więcej faszyzmu".
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KONSTYTUCJA
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

23 stycznia 1952 r. przez Komisję KonstytucyjnąProjekt uchwalony dnia
Polska Rzeczypospolita Ludowa jest republiką ludu 

pracującego.
Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje do najszczyt

niejszych postępowych tradycji Narodu Polskiego i urze
czywistnia idee wyzwoleńcze polskich mas pracujących.

Polski lud pracujący pod przewodem bohaterskiej kla
sy robotniczej, opierając się na sojuszu robotniczo- 
chłopskim walczył dziesiątki lat o wyzwolenie z niewoli 
narodowej, narzuconej przez pruskich, austriackich i ro
syjskich zaborców-kolonizatorów, tak samo jak walczył 
o zniesienie wyzysku polskich kapitalistów i obszar
ników.

W okresie okupacji Naród Polski toczył nieustępliwą, 
bohaterską walkę z krwawym najazdem hitlerowskim. 
Historyczne zwycięstwo Związku Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich nad faszyzmem wyzwoliło ziemie pol
skie, umożliwiło polskiemu ludowi pracującemu zdoby
cie władzy i stworzyło warunki narodowego odrodzenia 
Polski w nowych, sprawiedliwych granicach. Na wiecz
ne czasy powróciły do Polski Ziemie Odz”skane.

Wcielając w życie wiekopomne wskazania Manifestu 
z dnia 22 lipca 1944 r. i rozwijając jego zasady progra
mowe, władza ludowa — dzięki ofiarnym i twórczym 
wysiłkom polskiego ludu pracującego, w walce z zacie
kłym oporem rozbitków starego ustroju obszamiczo- 
kapitalistycznego — dokonała wielkich przeobrażeń spo
łecznych. W wyniku rewolucyinych walk i przemian 
obalona została władza kapitalistów i obszarników, 
utrwaliło się państwo demokracji ludowej, kształtuje 
się i umacnia nowy ustrój społeczny, odpowiadający 
interesom i dążeniom najszerszych mas ludowych.

Zasady prawne tego ustroju ustanawia Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Podstawę obecnej władzy ludowej w Polsce stanowi 
sojusz klasy robotniczej z chłopstwem pracującym. 
W sojuszu tym rola kierownicza należy do klasy robot
niczej jako przodującej klasy społeczeństwa, opierającej 
się na rewolucyjnym dorobku polskiego i międzynaro
dowego ruchu robotniczego, na historycznych doświad
czeniach zwycięskiego budownictwa socjalistycznego 
w Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, pier
wszym państwie robotników i chłopów.

Wypełniając wole Narodu Polskiego i zgodnie ze swym 
powołaniem — Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej 
Polskiej uchwala uroczyście niniejszą Konstytucję, jako 
ustawę zasadniczą, którą Naród Polski i wszystkie or
gany władzy polskiego ludu pracującego kierować się 
winny w celu: #

umacniania państwa ludowego jako podstawowej siły, 
zapewniającej najpełniejszy rozkwit Narodu Polskiego, 
jego niepodległość i suwerenność,

przyśpieszania rozwoju politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego Ojczyzny oraz wzrostu iei sił,

pogłębiania uczuć patriotycznych, jedności i zwartości 
Narodu Polskiego w walce o dalsze polepszen’e stosun
ków społecznych, o całkowite zniesienie wyzysku czło
wieka przez człowieka, o urzeczywistnienie wielkich 
idei socjalizmu,

zacieśniania przyjaźni i współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i braterstwie, które łączą dziś Na
ród Polski z miłującymi pokój narodami świata w dą
żeniu do wspólnego celu: uniemożliwienia agresji 
i utrwalenia pokoju światowego.

Rozdział 1.
Ustrój polityczny.

” ' Art. 1.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa jest państwem de

mokracji ludowej.
2. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza na

leży do ludu pracującego miast i wsi.
Art. 2.

1. Lud pracujący sprawuje władzę państwową przez 
swych przedstawicieli, wybieranych do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i do rad narodowych w wy
borach powszechnych, równych, bezpośrednich, w gło
sowaniu tajnym. _

2. Przedstawiciele ludu w Sejmie Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowei i w radach narodowych są odpowie
dzialni przed swymi wyborcami i mogą być przez nich 
odwoływani.

Art. 3.
Polska Rzeczpospolita Ludowa:.
1) stoi na straży zdobyczy polskiego ludu pracującego 

miast i wsi, zabezpiecza jego władzę i wolność przed 
siłami wrogimi ludowi,

2) zapewnia rozwój i nieustanny wzrost sił wytwór
czych kraju przez iego uprzemysłowienie, przez likwi
dację zacofania gospodarczego, technicznego i kultural- 
nego,

3) organizuje gospodarkę planową, opierając się na 
przedsiębiorstwach, stanowiących własność społeczną,

4) ogranicza, wvpiera i likwiduje klasy społeczne, zy- 
jące z wyzysku robotników i chłopów, , .

5) zabezpiecza stały wzrost dobrobytu, zdrowotności 
i poziomu kulturalnego mas ludowych ,

6) zapewnia wszechstronny rozwój kultury narodo
wej. A-U- A.Art. 4.

1. Prawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są wy
razem interesów i woli ludu pracującego.

2. Ścisłe przestrzeganie praw Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej jest podstawowym obowiązkiem każdego 
organu państwa i każdego obywatela.

3. Wszystkie organy władzy i administracji państwo
wej działają na podstawie przepisów prawa.

Art. 5.
Wszystkie organy władzy i administracji państwowej 

opierają się w swej działalności na świadomym, czyn
nym współdziałaniu najszerszych mas ludowych i obo
wiązane są: ....

1) zdawać narodowi sprawę ze swej działalności, 
2) uważnie rozpatrywać i uwzględniać słuszne wnio

ski, zażalenia i życzenia obywateli w myśl obowiązują
cych ustaw,

3) wyjaśniać masom pracującym zasadnicze cele i wy
tyczne polityki władzy ludowej w poszczególnych dzie
dzinach działalności państwowej, gospodarczej i kul
turalnej.

Art. 6.
Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowei stoją 

na straży suwerenności i niepodległości Narodu Polskie
go, jego bezpieczeństwa i pokoju.

Rozdział 2.
Ustrój społeczno-gospodarczy.

Art. 7.
1. Polska Rzecznosnolita Ludowa, opieraląc się na 

uspołecznionych środkach produkcji, wymiany, komu
nikacji i kredytu, rozwija życie gospodarcze i kultural
ne kraju na podstawie narodowego planu gospodarcze
go. w szczególności przez rozbudowę państwowego prze
mysłu socjalistycznego, rozstrzygającego czynnika w 
przekształcaniu stosunków społeczno-gospodarczych.

2. Państwo posiada monopol handlu zagranicznego.
3. Zasadniczym celem planowej polityki gospodarczej 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest stały rozwój sił 
wytwórczych kraju, nieustanne podnoszenie poziomu 
życiowego mas pracujących, umacnianie siły, obronności 
i niezależności Ojczyzny.

Art. 8.
Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, wody, lasy 

państwowe, kopalnie, drogi, transport kolejowy, wodny 
i powietrzny, środki łączności, banki, państwowe zakła
dy przemysłowe, państwowe gospodarstwa rolne i pań
stwowe ośrodki maszynowe, państwowe przedsiębior
stwa handlowe, przedsiębiorstwa i urządzenia komunal
ne — podlega szczególnej trosce i opiece państwa oraz 
wszystkich obywateli.

Art. 9.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo wzmacnia 

spójnię gospodarczą między miastem i wsią na.podsta
wie braterskiej współpracy robotników i chłopów.

2. W tym celu Polska Rzeczpospolita Ludowa zapew
nia nieustanny wzrost produkcii przemysłu państwowe
go. służącej wszechstronnemu zaspokajaniu potrzeb wy
twórczych i konsutncyjnych ludności wiejskiej, jedno
cześnie planowo wpływając na stały wzrost towarowej 
produkcji rolnicze!, która zaopatruje przemysł w su
rowce, a ludność miejską w żywność.

Art. 10.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką indy

widualne gospodarstwa rolne pracujących chłopów 
i udziela im pomocy — w celu ochrony przed wyzyskiem 
kapitalistycznym, zwiększenia produkcji, podwyższenia 
poziomu rolniczo-technicznego oraz podniesienia ich
dobrobytu.

2. Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczególne
go poparcia i wszechstronnej pomocy powstającym na 
zasadzie dobrowolności rolniczym spółdzielniom produk
cyjnym — jako formom gospodarki zespołowej. Dzięki 
zastosowaniu metod najbardziej wydainej wspólnej 
uprawy i mechanizacji pracy gospodarka zespołowa 
umożliwia pracującym chłopom osiągnięcie przełomu 
w produkcji i jest środkiem do całkowitego usunięcia 
wyzysku na wsi oraz do szybkiego i znacznego podnie
sienia jej dobrobytu i kultury.

3. Głównymi formami poparcia i pomocy państwa dla 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych są: państwowe 
ośrodki maszynowe, dające możność stosowania nowo
czesnej techniki, oraz tanie kredyty państwowe.

Art. 11.
Polska Rzeczpospolita Ludowa portiera rozwój różnych 

form ruchu spółdzielczego w mieście i na wsi oraz 
udziela mu wszechstronnej pomocy w wypełnianiu jego 
zadań, a własności spółdzielczej jako własności społecz
nej zapewnia szczególną opiekę i ochronę.

, Art. 12.
Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaie i ochrania na 

podstawie obowiązujących ustaw indywidualną włas
ność i prawo dziedziczenia ziemi, budynków i innych 
środków produkcji chłopów, rzemieślników i chałup
ników.

Art. 13.
Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza całkowitą 

ochronę oraz prawo dziedziczenia własności osobistej 
obywateli.

Art. 14.
1. Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą honoru 

każdego obywatela. Pracą swoją, przestrzeganiem dy
scypliny pracy, współzawodnictwem pracy i doskonale
niem iei metod lud pracujący miast i wsi wzmacnia siłę 
i potęgę Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu i przyśpie
sza całkowite urzeczywistnienie ustroju socjalistycznego.

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym sza
cunkiem narodu.

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz pełniej wpro
wadza w»życie zasadę: „od każdego według jego zdol
ności, każdemu według jego pracy“.

Rozdział 3.
Naczelne organy władzy państwowej

Art. 15.
1. Najwyższym organem władzy państwowej jest 

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
2. Sejm jako najwyższy wyraziciel woli ludu pra

cującego miast i wsi urzeczywistnia suwerenne prawa 
narodu. , ,

3. Sejm uchwala ustawy oraz sprawuje kontrolę naa 
działalnością innych organów władzy i administracji 
państwowej.

Art. 16.
1. Posłów na Sejm wybieraią obywatele według okrę

gów wyborczych w stosunku: jeden poseł na 60.000 
mieszkańców.

2 Ważność wyboru posła stwierdza Sejm. ....
3. Poseł nie może być pociągnięty do odpowiedzial

ności sądowej ani aresztowany bez zgody Sejmu, a w 
okresie kiedy Sejm nie obraduje — bez zgody Rady 
Państwa.

Art. 17.
1. Sejm obraduje na sesiach. Sesje Sejmu zwołuje 

Rada Państwa co najmniej dwa razy do roku. Rada 
Państwa obowiązana jest zwołać sesię również na pi
semny wniosek jednej trzeciej ogólnej liczby posiow.

2. Pierwsza sesja nowoobranego Sejmu powinna byc 
zwołana w ciągu miesiąca od dnia wyborów.

Art. 18.
1. Seim wybiera ze swego grona Marszałka, wice- 

marsza’kow i komisje.
2. Marszałek lub w jego zastępstwie wicemarszałek 

kieruie obradami i czuwa nad tokiem prac Sejmu.
3. Obrady Sejmu są jawne. Sejm może uchwalić taj

ność obrad, ieżeli wymaga tego dobro państwa.
4. Porządek prac Seimu, rodzaj i liczbę komisji okre

śla regulamin, uchwalony przez Sejm.
Art. 19.

1. Seim uchwala narodowe plany gospodarcze na 
okresy kilkuletnie.

2. Sejm uchwala corocznie budżet państwa.
Art. 20.

1. Inicjatywa ustawodawcza przysługuje Radzie Pań
stwa, Rządowi i posłom. .

2. Ustawy, uchwalone przez Seim, podpisują Prze
wodniczący Rady Państwa i jej Sekretarz. Ogłoszenie 
ustawy w Dzienniku Ustaw zarządza Przewodniczący 
Rady Państwa.

Art. 21.
Seim może wyłonić komisię dla zbadania określonej 

snrawy. Uprawnienia i tryb działania komisji ustala 
Sejm.

Art. 22.
Prezes Rady Ministrów lub poszczególni ministrowie 

obowiązani są do udzielenia w ciągu siedmiu dni odpo
wiedzi na interpelację posła.

Art. 23.
1. Sejm jest wybierany na okres lat czterech.
2. Postanowienie o zarządzeniu wyborów do Sejmu 

uchwala Rada Państwa nie później niż na miesiąc przed 
upływem kadencji Sejmu, wyznaczając datę wyborów 
na dzień wolny od pracy, przypadający w ciągu dwóch 
miesięcy po upływie kadencji Sejmu.

Art. 24.
1. Sejm wybiera na pierwszym posiedzeniu Radę 

Państwa w składzie:
Przewodniczący Rady Państwa,
dwaj zastępcy Przewodniczącego,
Sekretarz Rady Państwa, 
jedenastu członków.
2. Marszałek i wicemarszałkowie mogą być wybrani 

do Rady Państwa jako zastępcy Przewodniczącego lub 
członkowie.

3. Po upływie kadencji Sejmu Rada Państwa działa 
aż do wyboru Rady Państwa przez nowoobrany Sejm.

Art. 25.
1) Do zakresu działania Radv Państwa należy:
2) zarządzanie wyborów do Sejmu,
3) zwoływanie sesji Sejmu,
4) wykonywanie inicjatywy ustawodawczej,
5) ustalanie powszechnie obowiązującej wykładni 

ustaw,
6) wydawanie dekretów z mocą ustawy,
7) mianowanie i odwoływanie pełnomocnych przed

stawicieli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w innych 
państwach,

8) przyjmowanie listów uwierzytelniaiących i odwo
łujących akredytowanych przy Radzie Państwa przed
stawicieli dyplomatycznych innych państw,

9) ratyfikacja i wypowiadanie umów międzynarodo
wych,

9) obsadzanie stanowisk cywilnych i wojskowych, 
przewidzianych ustawami,

11) nadawanie orderów, odznaczeń i tytułów hono
rowych,

12) stosowanie prawa łaski,
13) wykonywanie innych funkcji, przewidzianych dla 

Rady Państwa w Konstytucji lub przekazanych jej przez 
osobne ustawy.

2. Rada Państwa podlega w całej swej działalności 
Sejmowi.

3. Rada Państwa działa na zasadzie kolegialności.
4. Radę Państwa reprezentuję Przewodniczący lub 

jego zastępca.
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Art. 26.
1. W okresach między sesjami Sejmu Rada Państwa 

Wydaj e dekrety z mocą ustawy. Rada Państwa przed
stawia dekrety Sejmowi na najbliższej sesji do zatwier
dzenia.

2. Dekrety, wvdane przez Rade Państwa, podpisują 
Przewodniczący Rady Państwa i jej Sekretarz. Ogłosze
nie dekretu w Dzienniku Ustaw zarządza Przewodni
czący Rady Państwa.

Art. 27.
Rada Państwa sprawuje zwierzchni nadzór nad tere

nowymi radami narodowymi. Szczegółowe uprawnienia 
Rady Państwa w tej dziedzinie określa ustawa.

Art. 28.
1. Postanowienie o stanie wojny może być powzięte 

Jedynie w razie dokonania zbrojnego napadu na Polską 
Rzeczpospolitą Ludową albo gdy z umów międzypań
stwowych wynika konieczność wspólnej obrony prze
ciwko agresji. Postanowienie takie uchwala Sejm, a gdy 
Seim nie obraduje — Rada Państwa.

2 Rada Państwa może wprowadzić stan wojenny na 
części lub na całym terytorium Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, jeżeli wymaga tego wzgląd na obronność lub 
bezpieczeństwo państwa. Z tych samvch powodów Rada 
Państwa może ogłosić częściową lub powszechną mo
bilizację.

Rozdział 4.
Naczelne organy administracji państwowej.

Art. 29.
1. Sejm powołuje i odwohne Rząd Polskiej Rzeczy

pospolitej Ludowej — Radę Ministrów lub poszczegól
nych jej członków.

2 W okresach między sesiami Sejmu Rada Państwa 
na wniosek Prezesa Rady Ministrów powołuje i odwo
łuje członków Rady Ministrów. Rada Państwa przed
stawia swoją uchwałę Sejmowi na najbliższej sesji do 
zatwierdzenia.

Art. 30.
1. Rada Ministrów jest naczelnym wykonawczym 

i zarządzającym organem władzy państwowej.
2. Rada Ministrów odpowiada i zdaje sprawę ze swo

jej działalności przed Sejmem, a gdy Sejm nie obraduje 
— przed Radą Państwa.

Art. 31.
W skład Rady Ministrów wchodząt
Prezes Rady Ministrów jako jej przewodniczący,
wiceprezesi Rady Ministrów,
ministrowie,
przewodniczący określonych w ustawie komisji i ko

mitetów. sprawujących funkcje naczelnych organów 
administracji państwowej.

Art. 32.
Rada Ministrów:
1) koordvnuje działalność ministerstw i innych pod

ległych sobie organów oraz nadaie kierunek ich nracv.
2) uchwala corocznie i przedstawia Seimowi nroiekt 

budżetu państwa, uchwala i przedstawia Seimowi pro
jekt narodowego planu gospodarczego na okres kilku
letni,

3) uchwala roczne narodowe plany gospodarcze,
4) zapewnia wykonanie ustaw.
5) czuwa nad wykonaniem budżetu i narodowego 

planu gospodarczego,
6) zapewnia ochronę porządku publicznego, interesów 

państwa i praw obywateli,
7) na podstawie ustaw i w celu ich wykonania wy

dalę rozporządzenia, podejmuje uchwały oraz czuwa nad 
ich wykonaniem,

8) sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzinie sto
sunków z innymi naństwami,

9) sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzinie obron
ności kraju i organizacji sił zbrojnych Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowei oraz określa corocznie kontvngent 
obywateli. powoływanych do czynnej służbv wojskowej, 

10) kieruje pracą prezydiów rad narodowych.
Art. 33.

1. Ministrowie kierują określonymi działami admini- 
stra^ii państwowej. Zakres działania ministrów określają 
Ustawy.

2. Ministrowie wvdaia na podstawie ustaw i w celu 
ich wvkonam’a roznorzad^enia i zarządzenia.

3. Rada Ministrów może uchylić rozporządzenie lub 
zarządzenie, wydane przez ministra.

Rozdział 5.
Terenowe organy władzy państwowej.

Art. 34.
1. Ormanami władzy państwowej w gminach, mia

stach dzielnicach większych miast, powiatach i woje
wództwach sa rady narodowe.

2. Radv narodowe wybierane są przez ludność na 
okres lat trzech.

Art. 35.
Raóv narodowa wvrazaia wole ludu pracującego oraz 

rozwijają jego inicjatywę twórczą i aktywność w celu 
pomnażania sił, dobrobytu i kultury narodu.

Art. 36.
Radv narodowe umacniają wieź władzy państwowej 

z ludem pracuią<wm miast i wsi, przyciągając coraz 
szersze rzesze ludzi pracy do udziału w rządzeniu pań
stwem.

Art. 37.
Rady narodowe kierują w swoim zakresie działalno

ścią gospodarczą, społeczną i kulturalną, wiążąc po
trzeby terenu z zadaniami ogólnopaństwowymi.

Art. 38.
Rady narodowe troszczą się stale o codzienne potrze

by i interesy ludności, zwalczają wszelkie przejawy sa
mowoli i biurokratycznego stosunku do obywatela, spra
wują i rozwijają kontrolę społeczną działalności urzę
dów, przedsiębiorstw, zakładów i instytucji.

Art. 39.
Rady narodowe dbają o utrzymanie porządku publicz

nego i czuwają nad przestrzeganiem praworządności 
ludowej, ochraniają własność społeczną, zabezpieczają 
prawa obywateli, współdziałają w umacnianiu obron
ności państwa.

Art. 40.
Rady narodowe wykorzystują wszelkie zasoby i moż

liwości terenu dla jego wszechstronnego rozwoju gospo
darczego i kulturalnego, dla coraz lepszego zaspokaia- 
nia potrzeb, ludności w zakresie zaopatrzenia i usług 
oraz dla rozbudowy instytucji i urządzeń komunalnych, 
oświatowych, kulturalnych, sanitarnych i sportowych.

Art. 41.
Rady narodowe uchwalają terenowe plany gospodar

cze oraz budżety terenowe.
Art. 42.

1. Rady narodowe obradują na sesjach.
2. Organami wykonawczymi i zarządzającymi rad 

narodowych są wybierane przez nie nrezydia.
3. " Prezydium rady narodowej podlega radzie naro

dowej, która je wybrała, oraz prezydium rady narodo
wej wyższego stopnia.

Art. 43.
Rady narodowe powołują komisje dla poszczególnych 

dziedzin swojej działalności. Komisie rad narodowych 
utrzymują stałą i ścisła więź z ludnością, mobilizują ją 
do współudziału w realizacji zadań rady, wykonują 
z ramienia radv kontrolę społeczną oraz występują 
z inicjatywą wobec rady i jej organów.

Art. 44.
1. Rada narodowa uchyla uchwałę rady niższego 

stopnia lub jej prezydium, jeżeli uchwała jest sprzeczna 
z prawem lub niezgodna z zasadniczą linią polityki 
państwa.

2. Prezydium rady narodowej może zawiesić wyko
nanie uchwały rady narodowej niższego stopnia i przed
stawić sprawę do rozstrzygnięcia na najbliższym posie
dzeniu swojej rady narodowej.

Art. 45.
Szczegółowy skład oraz zakres i tryb działalności rad 

narodowych i ich organów określa ustawa.

Rozdział 6.
Sąd i prokuratura.

Art. 46.
1. Wymiar sprawiedliwości w Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej sprawują: Sąd Najwyższy, sądy wojewódz
kie i sądy powiatowe.

2. Sądy szczególne mogą być tworzone tylko na pod
stawie ustawy.

3. Ustrój, właściwość oraz postępowanie sądów okre
ślają ustawy.

Art. 47.
Sądy wydają wyroki w imieniu Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej.
Art. 48.

Sądy stoją na straży ustroju Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, ochraniają zdobycze polskiego ludu pra
cującego, strzegą praworządności ludowej, własności 
społecznej i praw obywateli, karzą przestępców.

Art. 49.
Rozpoznawanie spraw w sądach i orzekanie odbywa 

się z udziałem ławników ludowych z wyjątkiem przy
padków, określonych w ustawie.

Art. 50.
1. Sędziowie i ławnicy ludowi są wybierani.
2. Sąd Najwyższy lub poszczególnych jego członków 

wybiera Rada Państwa na okres lat pięciu.
3. Tryb wyboru oraz kadencję sędziów i ławników 

sądów wojewódzkich i powiatowych określa ustawa.
4. Tryb powoływania sędziów sądów szczególnych 

określa ustawa.
Art. 51.

1. Sąd Na' -y jest naczelnym organem sądowym 
1 sprawuje nadzór nad działalnością wszystkich innych 
sądów.

2. Zakres i tryb wykonywania nadzoru przez Sąd 
Najwyższy określa ustawa.

Art. 52.
Sędziowie są niezawiśli i podlegają tylko ustawom.

Art. 53.
1. Rozpoznawanie spraw przed wszystkimi sądami 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbywa się jawnie. 
Ustawa może określić wyjątki od tej zasady.

2. Oskarżonemu poręcza się prawo do obrony z wy
boru lub z urzędu.

Art. 54.
1. Prokurator Generalny Polskiej Rzeczypospolite i 

Ludowej strzeże praworządności ludowej, czuwa nad 
ochroną mienia społecznego, zabezpiecza poszanowanie 
praw obywateli. •

2. Prokurator Generalny czuwa w szczególności nad 
ściganiem przestępstw, godzących w ustrój, bezpieczeń
stwo i niezawisłość Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

3. Zakres i tryb działania Prokuratora Generalnego 
określa ustawa.

Art. 55.
1. Prokuratora Generalnego Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej powołuje i odwołuje Rada Państwa.
1 2. Tryb powoływania i odwoływania prokuratorów 
podległych Prokuratorowi Generalnemu jak również 
zasady organizacji i postępowania organów prokuratury 
określa ustawa.

3. Prokurator Generalny zdaje sprawę Radzie Pań
stwa z działalności prokuratury.

Art. 56.
Organy prokuratury podlegają Prokuratorowi Gene

ralnemu Polskie! Rzeczyoosnolitej Ludowej i w sprawo
waniu swych funkcji są niezależne od organów tere
nowych.

Rozdział 7.
Podstawowe prawa i obowiązki obywateli.

Art. 57.
Polska Rzeczpospolita Ludowa, utrwalając i pomna

żając zdobycze ludu pracującego, umacnia i rozszerz* 
prawa i wolności obywateli.

Art. 58.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowei ma

ją prawo do pracy, ti.. nrawo do zatrudnienia za wyna
grodzeniem według ilości i jakości pracy.

2. Prawo do pracy zapewniała: społeczna własność 
podstawowych środków produkcji, rozwój wolnego od 
wyzysku snołeczno-spółdzielczego ustroju na wsi, pla
nowy wzrost sił wytwórczych, usunięcie źródeł kryzy
sów ekonomicznych, likwidacja bezrobocia.

Art. 59.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 

prawo do wypoczynku.
2. Prawo do wypoczynku zapewniają robotnikom 

i pracownikom umysłowym: ustawowe skrócenie czasu 
pracy, coroczne płatne urlopy.

3. Organizacja wczasów, rozwój turystyki, uzdrowisk, 
urządzeń sportowych, domów kultury, klubów, świetlic, 
parków i innych urządzeń wypoczynkowych stwarzają 
możliwości zdrowego i kulturalnego wypoczynku dla 
coraz szerszych rzesz ludu pracującego miast i wsi.

Art. 60.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 

prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie cho
roby lub niezdolności do pracy.

2. Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego prawa 
służą:

1) rozwój ubezpieczenia społecznego robotników i pra
cowników umysłowych na wypadek choroby, starości 
i niezdolności do pracy oraz rozbudowa różnych form 
pomocy snołecznej,

2) rozwój organizowanej przez naństwo ochrony zdro
wia ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych i pod
noszenie stanu zdrowotnego miast i wsi, szeroka akcja 
zapobiegania chorobom i ich zwalczania, coraz szersze 
udostennianie beznłatnei nomoev lekarskiej, rozbudowa 
szpitali, sanatoriów, ambulatoriów, wiejskich ośrodków 
zdrowia, opieka nad inwalidami.

Art. 61.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 

prawo do nauki.
2. Prawo do nauki zapewniają w coraz szerszym 

zakresie:
1) powszechne, bezpłatne i obowiązkowe szkoły pod

stawowe oraz likwidacja analfabetyzmu,
2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego ogólno

kształcącego i zawodowego oraz szkolnictwa wyższego,
3) pomoc naństwa w podnoszeniu kwalifikacji oby

wateli, zatrudnionych w zakładach przemysłowych i in
nych ośrodkach praev w mieście i na wsi,

41 system stypendiów państwowych, rozbudowa burs, 
internatów i domów akadon-dekich oraz innych form po
mocy materialnej dla dzieci robotników, pracujących 
chłopów i inteligencji.

Art. 62.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowei małą 

prawo do korzystania ze zdobyczy kultury i do twór
czego udziału w rozwoiu kultury narodowej.

2. Prawo to zapewniają coraz szerzej: rozwój i udo
stępnienie ludowi pracującemu miast i wsi wydawnictw 
książkowych i prasy, radia, kin, teatrów, muzeów i wy
staw. domów kultury, klubów, świetlic, wszechstronni 
popieranie i pobudzanie twórczości kulturalnej ma* 
ludowych i rozwoju talentów twórczych.

Art. 63.
Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszechstronny 

rozwój nauki, opartej na dorobku przodującej mvśli 
ludzkiej i postępowej myśli polskiej — nauki w służbi* 
narodu.

A Art. 64.
Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy sie o rozwój 

’.'tera tury i sztuki, wyrażaiacych notrzeby i dążenia na
rodu, odnowiadaiaeveh najlepszym postępowym trady
cjom twórczości polskiej.

Ą Art. 65.
Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką ota

cza inteligencję twórczą — pracowników nauki, oświaty,
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literatury i sztuki oraz pionierów postępu technicznego, 
racjonalizatorów i wynalazców.

Art. 66.
1. Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma 

równe z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, politycznego, gospodarczego, spo
łecznego i kulturalnego.

2. Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią:
1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wynagrodze

nia według zasady „równa płaca za równą pracę*1, pra
wo do wypoczynku, do ubezpieczenia społecznego, do 
nauki, do godności i odznaczeń, do zajmowania stano
wisk publicznych,

2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona kobiety 
ciężarnej, płatny urlop w okresie przed porodem i po 
porodzie, rozbudowa sieci zakładów położniczych, żłob
ków i przedszkoli, rozwój sieci zakładów usługowych 
i żywienia zbiorowego.

Art. 67.
Małżeństwo 1 rodzina znajdują się pod opieką i ochro

ną Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Art. 68.

Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie 
troskliwą opieką wychowanie młodzieży i zapewnia jej 
najszersze możliwości rozwoju.

Art. 69.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nie

zależnie od narodowości, rasy i wyznania mają równe 
prawa we wszystkich dziedzinach życia państwowego, 
politycznego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego. 
Naruszenie tej zasady przez jakiekolwiek bezpośrednie 
lub pośrednie uprzywilejowanie albo ograniczenie w 
prawach ze względu na narodowość, rasę czy wyznanie 
podlega karze.

2. Szerzenie nienawiści lub pogardy, wywoływanie 
waśni albo poniżanie człowieka ze względu na różnice 
narodowości, rasy czy wyznania, jest zakazane.

Art. 70.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate

lom wolność sumienia i wyznania. Kościół i inne związ
ki wyznaniowe mogą swobodnie wypełniać swoje funk
cje religijne. Nie wolno zmuszać obywateli do niebra- 
nia udziału w czynnościach lub obrzędach religijnych. 
Nie wolno też nikogo zmuszać do udziału w czynno
ściach lub obrzędach religijnych.

2. Kościół jest oddzielony od państwa. Zasady sto
sunku państwa do kościoła oraz sytuację prawną i ma
jątkową związków wyznaniowych określają ustawy.

3. Nadużywanie wolności sumienia i wyznania dla 
celów godzących w interesy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest karane.

Art. 71.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate

lom wolność słowa, druku, zgromadzeń i wieców, po
chodów i manifestacji.

2. Urzeczywistnieniu tej wolności służy oddanie do 
użytku ludu pracującego i jego organizacji drukarni, za
sobów papieru, gmachów publicznych i sal, środków 
łączności, radia oraz innych niezbędnych środków ma
terialnych.

Art. 72.
1. W celu rozwoju aktywności politycznej, społecz

nej, gospodarczej i kulturalnej ludu pracującego miast 
i wsi Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywa
telom prawo zrzeszania się.

2. Organizacje polityczne, związki zawodowe, zrze- 
rzenia pracujących chłopów, zrzeszenia spółdzielcze, or
ganizacje młodzieżowe, kobiece, sportowe i obronne, 
stowarzyszenia kulturalne, techniczne i naukowe, jak 
również inne organizacje społeczne ludu pracującego — 
skupiają obywateli dla czynnego udziału w życiu poli
tycznym, społecznym, gospodarczym i kulturalnym.

3. Tworzenie zrzeszeń i udział w zrzeszeniach, któ
rych cel lub działalność godzą w ustrój polityczny i spo
łeczny albo w porządek prawny Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, jest zakazane.

Art. 73.
1. Obywatele mają prawo zwracania sie do wszyst

kich organów państwa ze skargami i zażaleniami.
2. Skargi i zażalenia obywateli powinny być rozpa

trywane i załatwiane szybko i sprawiedliwie. Winni 
przewlekania albo przejawiaiący bezduszny i biurokra
tyczny stosunek do skarg i zażaleń obywateli pociągani 
będą do odpowiedzialności.

Art. 74.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate

lom nietykalność osobistą. Pozbawienie obywatela wol
ności może nastąpić tylko w przypadkach, określonych 
ustawą. Zatrzymany powinien być zwolniony, jeżeli w 
ciągu 48 godzin od chwili zatrzymania nie doręczono 
mu postanowienia sądu lub prokuratora o aresztowaniu.

2. Ustawa ochrania nienaruszalność mieszkań i ta
jemnicę korespondencji. Przeprowadzenie rewizji do
mowej dopuszczalne jest jedynie w przypadkach, okreś
lonych ustawą.

3. Przepadek mienia może nastąpić jedynie w przy
padkach, przewidzianych ustawą, na podstawie prawo
mocnego wyroku sądowego.

Art. 75.
Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela azylu obywa

telom państw obcych, prześladowanym za obronę inte
resów mas pracujących, walkę o postęp społeczny, dzia
łalność w obronie pokoju, walkę narodowo-wyzwoleńczą 
lub działalność naukową.

Art. 76.
Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest obo

wiązany przestrzegać przepisów Konstytucji i ustaw 
oraz socjalistycznej dyscypliny pracy, szanować zasady 
współżycia społecznego, wypełniać sumiennie obowiązki 
wobec państwa.

Art. 77.
1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej obowiązany jest strzec własności społecznej i umac
niać ją jako niewzruszoną podstawę rozwoju państwa, 
źródło bogactwa i siły Ojczyzny.

2. Osoby, które dokonują sabotażu lub dywersji go
spodarczej albo w inny sposób dopuszczają się zamachów 
na własność społeczną, karane są z całą surowością 
prawa.

Art. 78.
1. Obrona Ojczyzny jest najświętszym obowiązkiem 

każdego obywatela.
2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem 

patriotycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Art. 79.
1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne strze

żenie tajemnicy państwowej jest obowiązkiem każdego 
obywatela Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

2. Zdrada Ojczyzny: szpiegostwo, osłabianie sił zbroj

nych, przejście na stronę wroga — karana jest z całą 
surowością prawa jako najcięższa zbrodnia.

Rozdział 8.
Zasady prawa wyborczego.

Art. 80.
Wybory do Sejmu oraz do rad narodowych są po

wszechne, równe, bezpośrednie i odbywają się w głoso
waniu tajnym.

Art. 81.
Prawo wybierania ma każdy obywatel, który ukoń

czył lat 18, bez względu na płeć, przynależność naro
dową i rasową, wyznanie, wykształcenie, czas zamiesz
kiwania, pochodzenie społeczne, zawód i stan mająt
kowy .

Art. 82.
Każdy obywatel może być wybrany do rady naro

dowej po ukończeniu lat 18, do Sejmu zaś — po ukoń
czeniu lat 21.

Art. 83.
Kobiety mają wszystkie prawa wyborcze na równi 

z mężczyznami.
Art 84.

Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na równi 
z osobami cywilnymi.

Art. 85.
Prawa wyborcze nie przysługują osobom chorym umy

słowo oraz osobom, które orzeczeniem sądowym zostały 
pozbawione praw publicznych.

Art. 86.
Kandydatów na posłów i członków rad narodowych 

zgłaszają organizacje polityczne i społeczne, zrzeszające 
obywateli w miastach i wsiach.

Art. 87.
Poseł i członek rady narodowej powinni zdawać spra

wę wyborcom ze swojej pracy i z działalności organu, 
do którego zostali wybrani.

Art. 88.
Sposób zgłaszania kandydatur i przeprowadzanie wy

borów oraz tryb odwoływania posłów i członków rad 
narodowych określa ustawa.

Rozdział 9.
Herb, barwy i stolica Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Art. 89.
1. Herbem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 

wizerunek orła białego w czerwonym polu.
2. Barwami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są 

kolory biały i czerwony.
3. Szczegóły określa ustawa.

Art. 90.
Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest miasto 

bohaterskich tradycji Narodu Polskiego — Warszawa.

Rozdział 10.
Zmiana Konstytucji.

Art. 91.
Zmiana Konstytucji może nastąpić tylko w drodze 

ustawy, uchwalonej przez Sejm Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej większością co najmniej dwu trzecich 
głosów w obecności co najmniej połowy ogólnej liczby 
posłów.

Nowy rekord 
tokarza radzieckiego 
S. Busziijewa

MOSKWA (PAP) Wybitny tokarz 
radziecki Sergiusz Buszujew, stosu
jąc szybkościowe metody obróbki, 
wykonał dzienne zadanie przy ob
róbce śrub w 2000 proc.

W ROCZNICĘ HISTORYCZNEGO AKTU

Dziś mija rok od ostatecznego ustalenia układem frankfurckim gra’ 
nicy pokoju na Odrze i Nysie. Akt ten zapoczątkował nową epokę w 
stosunkach między narodami polskim i niemieckim.

Przyjaźń i współpraca pomiędzy Polską Ludową i Niemiecką Re-- 
publiką Demokratyczną doznała w ciągu ub. roku pogłębienia na 
wielu odcinkach. Oba państwa stanowią ważne ogniwa obozu walki o 
pokój — walki prowadzonej wytrwale pod wodzą Związku Radzieckie’ 
qo i Chorążego Międzynarodowego Obozu Pokoju Józefa Stalina.

Na zdjęciu: min spraw zagranicznych Polski dr St. Skrzeszewski i 
min spraw zagranicznych NRD Dertinger podpisują historyczny akt 
frankfurcki. Foto ~ CAF

Wielka manifestacja w Oświęcimiu
rąk hitlerowskich oprawców w 
Oświęcimiu, w latach 1940—45.

KRAKÓW (PAP). W siódmą rocznicę wyzwolenia przez bohaterskich 
żołnierzy Armii Radzieckiej b. hitlerowskiego obozu w Oświęcimiu, przy* 
byli tam delegaci b. więźniów faszyzmu z 17 krajów Europy oraz delegaci 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację.
Uroczystość oświęcimska rozpoczę* 

ła się złożeniem hołdu bohaterskiej Armii Radzieckiej u stóp pomnika 
wdzięczności Pomnik tonie w czer* 
wiieni sztandarów, po bokach jego 
płoną znicze. Przemówienie, tłuma* 
ozone na języki niemiecki i francuski, 
wygłasza b. więzień obozów, czto’ 
nek Żarz. Woj. ZBoWiD Zarzycki. W 
gorących słowach wyraża on wdzięcz* 
ność żołnierzom Armii Radzieckiej, 
którzy przynieśli wolność i uratowali 
życie więźniom oboztu oświęcimskie* 
go i innych obozów faszystowskich w 
Polsce i w wielu krajach Europy.

Wśród głębokiej ciszy rozlegają się 
głuche dźwięki werble. Składają 
wieńce przewodniczący FIR, płk Fr. 
Manches, matlka członkiń: francuskie* 
go ruchu oporu Danielle Casanova, 
bestialsko zamordowanej w Oświęci* 
miu przez faszystowskich siepaczy, 
sekr. Rady Naczelnej ZBoWiD wice* 
m'mster Balicki i sekretarz general* 
ny niemieckiego związku ofiar faszyz* 
mu (VVN) Friedrich Beyling.

Hołd pamięci pomordowanych więź 
niów oświęcimskiego obozu śmierci 
złożyli ich towarzysze również przy 
tablicy pamiątkowej w Brzezince, w 
miejscu gdzie w tym jeszcze toku 
etanie pomnik dla uczczenia pamięci 
4 milionów ludzi z różnyćh krajów, 
którzy ponieśli śmierć męczeńską z

Następuje wzruszający moment po
brania przez delegatów zagranica1 
nych prochów barbarzyńsko pomor
dowanych więźniów obozu.

Dnia 24 stycznia 
1952 r, delegacje 
b. więźniów poi i’ 
tycznych, przyby’ 
łe do Warszawy 
na Między narodo’ 
we spotkanie by 
łych Oświęcimia’ 
ków, złożyły wień’ 
ce na Grobie Nie
znanego Żołnierza.

Foto — CAF

Uczestnicy uroczystości zwiedzili 
były obóz śmierci w Oświęcimiu, ko* 
biecy obóz w Brzezince i muzeum 
oświęcimskie,.
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Wzmńc walkę o pokój
obowiązkiem b. w^źniów *

Przemówienie Premiera J. CYRANKIEWICZA 
na międzynarodowym spotkaniu b. więźniów Oświęcimia

Szanowni 7.Phrani ...Szanowni zebrani, drodzy koledzy!
Witam Was serdecznie, koledzy, przy- 

byli do Warszawy.
Spotykamy się, ocaleli z zagłady byli 

Więźniowie Oświęcimia, byli więźniowie 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych, 
aby jeszcze mocniej uświadomić sobie 
odpowiedzialność, która ciąży na nas w 
okresie ponownego zagrożenia pokoju 
światowego przez imperializm, tym ra
zem anglo - amerykański, sprzymierzo
ny z neohitlerowskim.

Zebraliśmy się, aby zdać sobie sprawę 
l naszych obowiązków, które — póki 
naszego życia — będą nas wzywać do wy 
tężonej walki ze wszystkimi siłami agre
sji,^ze wszystkimi knowaniami imperia-
listów szykujących nowy zamach 
wolność narodów i na ludzkość.
- Byliśmy świadkami największego~ swidUKami największego w
swojej istocie i w swojej masowości po
hańbienia ludzkości, byliśmy świadkami 
tysięcy pojedynczych tragedii ludzkich, 
byliśmy świadkami tragedii całych ska
zywanych na zagładę grup narodowo
ściowych i wyznaniowych, widzieliśmy 
przygotowywane i już realizowane próby 
i Plany zniszczenia całych narodów. By
liśmy najbardziej naocznymi świadkami, 
jak na ludzkość targnął się hitlerowski 
zwierz imperialistyczny, stoją przed na
szymi oczami kominy potwornych fabryk 
śmierci, które na naszych ziemiach zbu- 

dowal hitleryzm.
Uprzytomniamy sobie tragedię milio

nów ludzi, mężczyzn, kobiet i dzieci, lu
dzi wszystkich narodowości, różnych 
przekonań i poglądów, którzy tam zgi
nęli. Pamiętamy, że miejsc takich, 
miejsc zagłady, rozsianych po całej Eu
ropie było więcej.

Patrząc podczas swego pobytu w mu
zeum oświęcimskim na sterty dziecię
cych bucików, które zostały po zamor
dowanych dzieciach, staliście jakby 
przed pomnikiem „nieznanego dziecka", 
może tego, które zginęło zaduszone ga
zem, może tego, które zabił hitlerowiec 
zastrzykiem fenolu. Jest to pełen nie
ludzkiej grozy pomnik tysięcy niezna
nych dzieci.

Patrząc na ten straszliwy w swoim 
oskarżeniu pomnik, na pewno powtarza
liście ślubowanie: „Nigdy więcej!". Na 
pewno myśleliście równocześnie o in
nych nieznanych,

która coraz większym płomieniem wy
bucha w Azji, wzmaga się także opór 
przeciw temu nowemu zagrożeniu w kra 
jach Europy, wzmaga się ruch pokoju, 
który jest równocześnie ruchem obrony 
niepodległości narodów, zagrożonych 
przez amerykańskich Imperialistów i ich 
neohitlerowskiego żandarma w Europie.

Nic też dziwnego, że wzmaga się także 
i rośnie opór przeciw tej narzuconej 
Niemcom Zachodnim roli wśród samego 
narodu niemieckiego, który w tym pa
triotycznym oporze znajduje oparcie w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
w niemieckiej, walczącej o pokój mło
dzieży, który jest mobilizowany do wal
ki o demokratyczne zjednoczone Niemcy, 
pizez najlepszych w narodzie, przez wy 
próbowanych bojowników antyfaszystow 
skich.

Dlatego też w obronie najgłębiej poję
tych interesów narodowych, wszędzie na 
świecie na przekór tym zbrodniczym pla 
nom w walce ze spiskiem imperializmu 
przeciw ludzkości — wyrasta niespotyka
ny dotąd w historii potężny ruch obroń 

ców pokoju. Po raz pierwszy w dziejach 
ruch, który realnie może powstrzymać 
zbrodniczą dłoń podpalaczy świata. Jego 

l realna siła polega na tym, że znajduje 
’ on po pierwsze — niezawodne oparcie w 
narodach, których dewizą jest poszano
wanie wolności i suwerenności wszystkich 
narodów, że znalazł i musiał znaleźć o- 
parcie w kraju, który już raz utrąci! 
wiszącą nad światem łapę imperialistycz 
nego agresora, po drugie — że wyraża 
on najbardziej szlachetne uczucia i prag 
nienia milionów ludzi na całym świecie, 
że wyraża on interesy wszystkich naro
dów i zmierza do tego, aby narody uję
ły sprawę pokoju w swoje ręce.

Ogromne postępy ruchu bojowników o 
pokój, to realna siła, która wskazuje 
drogę uratowania świata przed agresją 
imperialistyczną.

I>ziś odbędzie się 
wiec manifestacyjny 
w Bydgoszczy

W związku z rocz-nicą wyzwolenia 
obozu koncentracyjnego w Oświęci
miu dzisiaj w niedzielę o godz. 10,30

a jakże bliskich nam i w sali Państw. Teatru Ziemi Pomór.
dzieciach, które dziś pod gradem bomb sklej w Bydgoszczy przy ul. 24 Stvcz 
amervkanskinh oinn «e- . . . .amerykańskich giną w Korei. 

Składając hołd pamięci. miliona 
nieznanych kobiet, i tej, która zginę
ła zagazowana i tej, którą rozstrzelano 
jako partyzantkę, i tej, która wycieńczo 
na, schorowana i bezbronna konała w o- 
bozowych warunkach, i tej — która pę
dzona z obozu do obozu, gdy słabła — 
ginęła od kuli SS-mana — na pewno 
uświadamialiście sobie, w jakie to dno 
zezwierzęcenia imperializmu dane nam 
było patrzeć, na pewno zdawaliście so
bie sprawę, że imperializm w swym zwy 
rodnleniu jest zawsze ten sam, że tak 
samo dziś cierpią kobiety walczącej 
Korei.

Bo oto znowu jesteśmy świadkami jak 
jeszcze raz imperializm przygotowuje 
nową agresję, jak jeszcze raz rzuca no
we wyzwanie ludzkości, jak już na Da
lekim Wschodzie i w krajach kolonial
nych wkroczył na drogę zbrodni prze
ciw ludzkości, jak odradzając Wehrmacht 
w Niemczech Zachodnich, wypuszczając 
z więzień zbrodniarzy wojennych, mor
derców milionów, przygotowuje siły, 
które by chciały na ziemiach Europy 
powtórzyć Oświęcim, powtórzyć 1 dokoń
czyć rozpoczętych przed kilkunastu laty 
zbrodni przeciw ludzkości. Dzieje się to 
w interesie zaspokojenia żądzy panowa
nia nad światem, w interesie zachowania 
Imperialistycznych przywilejów w kra
jach kolonialnych i dla zwiększenia mi
liardowych zysków przez amerykańskich 
Imperialistów.

Dzieje się to wbrew najoczywistszym 
Interesom narodów Europy, równocze
śnie z brutalnym deptaniem ich suweren 
ności.

Nic dziwnego, że nie mówiąc już o wy 
zwoleńczej walce uciskanych narodów,

nia, 15 odbędzie się wiec manifesta
cyjny z udziałem delegacji zagranicz 
nych, na który zaprasza członków 

[ związku, sympatyków i społeczeń
stwo Bydgoszczy — Zarząd Okręgu 

i Zw. Bojowników o Wolność i Demo
krację.

Z’ roien'a w Dawi
KOPENHAGA (PAP) Jak donosi 

dziennik „Politiken" rząd duński 
złożył w parlamencie projekt usta
wy przewidujący wyasygnowanie 

i 300 milionów koron ze „specjalnych””” „„„„„„„ z-e „spccjai-nycn
funduszów marshallowskich" na ce
le zbrojeniowe i na pożyczki. „Po- 
litiken" podkreśla, że pożyczki mają 
być udzielane tylko przedsiębior
stwom wykonującym zamówienia 
zbrojeniowe.

W tym potężnym ruchu bojowników o 
pokój szczególną rolę odgrywają, byli 
uczestnicy ruchu oporu we wszystkich 
krajach Europy i byli więźniowie hitle
rowskich obozów koncentracyjnych.

Obowiązkiem naszym jest zdawać so
bie sprawę ze szczególnej roli i szczegół 
nych obowiązków w walce o pokój. To 
my jesteśmy żywymi świadkami zbrodni 
popełnionych przez imperializm. To na
szym obowiązkiem jest wołać o tych 
zbrodniach, to naszym obowiązkiem jest 
mocniej niż dotąd wpleść w hasła wal
ki o pokój wołanie „Nigdy więcej Oświę 
cimia" bo „Nigdy więcej Oświęcimia" — 
to znaczy nigdy więcej wojny.

Każdy z nas winien budzić sumienie 
tych, którzy mają krótką pamięć, tych 
którzy myślą, że ocalą swoje 
chowając głowę w piasek.

Wzmóc naszą walkę o pokój, 
największy obowiązek jaki na 
czywa, to obowiązek wobec tych wszy
stkich, którzy tam zginęli, wobec ich ro
dzin, to obowiązek wobec takich boha
terskich przywódców bojowników anty
hitlerowskich w Oświęcimiu jak Danielle 
Casanova czy Ernst Burger i dziesiątki 
innych wszystkich narodowości, to nasz 
obowiązek wobec nieznanych, a jakże 
bliskich nam dzieci wszystkich narodów, 
wobec milionów kobiet, 
wobec naszych narodów, 
ści.

Imperializm hitlerowski 
czem pustoszył naszą polską ziemię, na 
której gościcie.

Jesteście tu w Polsce po siedmiu la
tach od wyzwolenia, widzicie jak naród, 
który żyje i chce żyć, buduje swoją 
przyszłość, jak każdą 
każdą nową fabryką, 
budownictwem walczy 
nia siły obozu pokoju.

U nas woła o pokój 
da tona węgla, każdy 
i przedszkole, szkoła i 
1 wiersz, prasa 1 film, 
dziecięca.

Stojąc nieugięcie na 
głości naszego narodu, 
pracą tę niepodległość i wzmacniając 
obóz pokoju bronimy równocześnie in
nych narodów.

Chyba Jasne Jest dla każdego, kto go
ści między nami, jakim
1 oszczerstwem jest, jakoby nasz naród, 
jakoby narody przodujące w walce o po
kój, mogły kiedyś zagrozić niepodległo
ści jakiegoś narodu. Jest to tak samo 
jasne, jak fakt, że Imperializm stanowi 
zagrożenie niepodległości wszystkich na
rodów, stanowi zagrożenie pokoju, za
grożenie dla całej ludzkości.

Jakie zagrożenie — wiecie najlepiej o 
tym wy, którzyście przeżyli Oświęcim. 
Dlatego to wyżej wznosząc w waszych 
krajach sztandar walki o pokój, spełnia
cie tym samym wasz najświętszy, patrio
tyczny obowiązek walki o szczęście dla 
swoich narodów.

W tej Waszej walce towarzyszyć Wam 
będzie wielka i serdeczna sympatia na
rodu polskiego.

Niech żyje międzynarodowa solidarność 
b. więźniów Oświęcimia!

Niech żyje nasza wspólna walka o po
kój!

istnienie,

to chyba 
nas spo-

to obowiązek 
wobec ludzko-

ogniem i mie-

stawianą 
jak całym 
o pokój i wzmac-

cegłą, 
swoim

każda cegła, każ- 
żłobek dziecięcy 
książka, powieść 

a także zabawka

straży niepodle- 
utrwalając naszą

kłamstwem

Przyjaźń po is Lo-rumuńska
wzmacnia front pokoiu

Z

WARSZAWA (PAP).
Towarzysz Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej

WARSZAWA
okazji III rocznicy podpisania trak

tatu o przyjaźni, współpracy i wzajem
nej pomocy między Rumuńską Republiką 
Ludową i Rzeczpospolitą Polską przesy
łam Wam, narodowi 
rządowi najgorętsze 
życzenia umocnienia 1 
1 owocnej 
narodami.

Przyjaźń 
dującymi 
wzmocnienia frontu pokoju, demokracji 
i socjalizmu, na czele którego stoi Wiel
ki Związek Radziecki 1 Chorąży Pokoju, 
Wielki Stalin.

Dr PETRU GROZA
Prezes Rady Ministrów 

Rumuńskiej Republiki Ludowej
*

Towarzysz Stanisław Skrzeszewski 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej

WARSZAWA

Z okazji III rocznicy zawarcia traktatu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej po
mocy między naszymi krajami, proszę 
przyjąć gorące pozdrowienia i 
nowych sukcesów na drodze 
Polski Socjalistycznej.

Jesteśmy przekonani, że
i współpraca między naszymi narodami 
pogłębia się stale we wspólnej walce w 
obronie pokoju, której przewodzi Wielki 
Związek Radziecki.

ANNA PAUKER
Wiceprezes Rady Ministrów 

Minister Spraw Zagranicznych

życzenia 
budowy

przyjaźń

współpracy

polskiemu i jego 
pozdrowienia oraz 
rozwoju przyjaźni 
między naszymi

między naszymi narodami bu 
socjalizm przyczynia się do

iror. żka rządu włoskiego 
w parlrt'nenc e

RZYM (PAP) Prasa donosu, że 
rząd de Gas.periego nie uzyskał — 
po raz pierwszy od przeszło 4 lat 
— poparcia większości pariamentar 
nej w czasie g-crowania nad popraw 
ką do rządowego projektu ustawy w 
sprawie nowej siatki prac dla urzęd
ników państwowych. Rządowy pro
jekt ustawy zastał poddany ostrej 
krytyce przez większość grup parla
mentarnych. Również wielu posłów 
partii rzędowej wypowiedlziało się 
przeciwko projektowi ustawy.

W czasie debaty, związkowcy chrze 
ścijańsko - demokratyczni w pairia- I 
mencie, pod naciskiem szeregowych 
członków swych organizacji zawodo- I 
wych, zgłosili poprawkę do rządowe 
go projektu ustawy. Mimo iż prze
ciwko tej poprawce wystąpili człon
kowie rządu i przywódcy partii cha
deckiej, poprawka została przyjęta ' 
większością 228 głosów. Przeciwko! 
poprawce 211 posłów. — j
Porażka ta wywołała zamieszanie w 
kołach rządowych. '

Fiedler, 
Kultury 
Minister 
Inż. Ro- 
Kultury

Uroczyste otwarcie 
Domu Dziennikarza 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) Dnia 26 bm. od- 
było się otwarcie Domu Dziennikarza w 
Warszawie.

Na uroczystość przybyli członkowie 
Biura Politycznego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, min. Jakub Berman i Edward 
Ochab oraz członek KC PZPR Budowni
czy Polski Ludowej Franciszek 
przedstawiciele Rządu: Minister 
i Sztuki — Stefan Dybowski, 
Budownictwa Miast i Osiedli — 
man Piotrowski, Wiceminister
i Sztuki — Włodzimierz Sokorski, przed
stawiciele stronnictw politycznych, re
daktorzy naczelni pism stołecznych oraj 
Uczni dziennikarze.

W uroczystości wzięli udział przewod
niczący Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy — Jean Maurice Hermann.

Obecni byli również attache prasowi 
placówek dyplomatycznych państw za
przyjaźnionych oraz grupa dziennikarzy 
zagranicznych.

Witając zebranych prezes Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, red. Henryk Korotyński stwier
dził, że Dom Dziennikarza stanie się o- 
środkiem, w którym dziennikarstwo pol
skie będzie pogłębiać i doskonalić swój 
poziom ideologiczny i zawodowy dla do
bra Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
dla socjalizmu, dla sprawy pokoju.

Symbolicznego aktu otwarcia Domu 
Dziennikarza przez przecięcie wstęgi do
konał sekretarz KC PZPR — Edward 
Ochab.

Potężne demonstracje
antyimperialistyczne w Egipcie

PARYŻ (PAP) Depesze napływające z 
Kairu donoszą o wzmagającym się wzbu 
rżeniu mas ludowych i o nowych, potęż
nych demonstracjach antyimperialistycz- 
nych.

W stolicy Egiptu kilkadziesiąt tysięcy 
demonstrantów, głównie studentów, mło
dzieży szkolnej i robotników, udało się 
w sobotę do dzielnicy rządowej. Przed 
gmachem Prezydium Rady Ministrów 
wznoszono chóralne okrzyki, domagające 
się zerwania stosunków z Wielką Bryta
nią, interwencji rządu egipskiego, 
Zwolenia ~
Anglików i zaopatrzeniu ludu w broń.

Gmachy ambasad Wielkiej Brytanii 
1 Stanów Zjednoczonych otoczone były 
silnymi kordonami policji.

W obliczu coraz silniejszych nastrojów 
antybrytyjskich, władze brytyjskie 
wstrzymały przelot samolotów brytyj- 
sikch przez Kair.

O podobnych nastrojach donoszą z ca
łego Egiptu.

Z Ismailii, w strefie Kanału Sueskiego, 
donoszą, że po ostatnich krwawych zaj
ściach, po mieście krążą brytyjskie sa
mochody pancerne 1 patrole piechoty. 
Okupanci brytyjscy nie pozwalają niko
mu opuszczać Ismailii, ani też przyby
wać tam bez specjalnego zezwolenia. 
Sklepy są zamknięte.

Rząd egipski ogłosił oświadczenie 
stwierdzające, że odpowiedzialność za 
krwawe wydarzenia w Ismailii ponosi 
dowódca wojsk brytyjskich Erskine.

♦
MOSKWA (PAP) Jak donosi z Kairu 

Agencja TASS, prasa egipska stwierdza, 
że wiadomość o nowym zbrodniczym 
akcie agresji wojsk brytyjskich w 
Ismailii rozpowszechniła się szybko po 
całym Egipcie. W Kairze, Aleksandrii 1 
w innych miastach odbyły się masowe 
demonstracje protestacyjne.

*
PARYŻ (PAP) Agencja France Presse 

w depeszy z Kairu donosi, że według

wy-
Egipcjan uwięzionych przez

informacji ze źródeł miarodajnych, zer
wanie stosunków dyplomatycznych mię
dzy Egiptem a Wielką Brytanią może 
nastąpić w ciągu najbliższej doby.

W Kairze przewidują, że z chwilą otrzy 
mania od rządu egipskiego noty o zer
waniu stosunków, ambasador brytyjski 
Stevenson z całym personelem ambasady 
uda się do Ismailii, a konsulaty brytyj
skie w całym Egipcie zostaną zamknięte. 
Ochroną interesów brytyjskich w Egip
cie zajęłoby się w razie zerwania stosun 
ków dyplomatycznych „państwo trzecie” 
— prawdopodobnie Stany Zjednoczone.

Zgon prezydenta 
Is-andśi

OSLO (PAP). Norweska agencja 
telegraficzna donosi z Rejkjawiku, 
że w dniiu 25 stycznia zmarł prezy
dent Islandii — Sven Bojornsson.

Apel do ONZ
o wzmożenie walki przeciw remililaryzacji
Niemiec Zach, uchwalili h. więźniowie Oświęcimia 

miejsca, przedstawiciele wszystkich 
delegacji biorących udziiał w spot
kaniu.

Obejmując przewodnictwo płk 
Manhes w imieniu obecnych ___
decznie dziękuje Prezydentowi RP 
Bolesławowi Bierutowi oraz Rzą
dowi Polskiemu za umożliwienie od 
bycia spotkania w Polsce. Słowa 
mówcy przyjmują zgromadzeni górą 
cymi długo nie milknącymi oklteskai- 
mi.

Znów zrywają się oklaski, gdy na 
trybunę wstępuje Premier Józef 
Cyrankiewicz. (Przemówienie poda- 
jemy oddzielnie).

Po .przemówieniu zrywają się dłu
gotrwałe cklaski. Następnie ob

szerny referat wygłosił sekretarz ge 
neralny antyrasi Stawski e go ruchu 
we Francji — Charles Palant.

Z przemówień delegatów zagranicz 
nych biła zdecydowana wola wzmo
żenia wałki o pokój, walki o to, — 
„aby nigdy nie powtórzył się Oświę 
cim".

Następnie odczytany został tekst 
apelu do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, w którym zgromadzeni 
b. więźniowie Oświęcimia zwracają 
się do opinii świata o wzmożenie 
walki przeciw remilitaryaacjii Nie
miec Zachodnich, przeciw zwalnia
niu zbrodniarzy wojennych oraz 
domagają się zapewnienia pokoju 
światowego. Apel został przyjęty ’ 

cjalna komisja wybrana w czasie

WARSZAWA (PAP) „Nigdy wię
cej Oświęcimia", „Pokój zwycięży 
wojnę" — pod tymi hasłami obra
dowali w Warszawie dnia 26 bm. 
uczestnicy międzynarodowego spot
kania b. więźniów Oświęcimia. W 
sali Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol
skiego, udekorowanej flagami naro
dowymi różnych .państw i emble
matami ruchu obrońców pokoju, za
jęli miejsca robotnicy, naukowcy, 
literaci, duchowni różnych wyznań 
— przedstawiciele 17 państw, repre
zentujący różne partie polityczne i 
ugrupowania społeczne.

Na otwarcie obrad przybył, ser
decznie witany przez obecnych — 
Premier Józef Cyrankiewicz — były 
więzień Oświęcimia, jedten z naj
aktywniejszych działaczy ruchu o- 
ponu w obozie.

Obrady zagaił i serdecznie powi
tał uczestników sekretarz Prezydium 
Rady Naczelnej ZBoWiD, wicemini
ster Zygmunt Balicki.

W prezydium, witani gorącymi o- 
klaskami zajęli miejsca: Premier 
Józef Cyrankiewicz, płk Fryderyk 
Manhes — przewodniczący między-

ser- RTOW/

Napięta sytuacja 
w Tunisie

PARYŻ (PAP) Z wiadomości, ja- 
kie.przedostają się z Tunisu pomimo 
ścisłej cenzury, wynika, że sytuacja 
w tym kraju jest nadal bardzo na
pięta, a nawet zaostrzyła się. Ko
respondenci prasy paryskiej używają 
po raz pierwszy terminu „powstanie 
w Tunisie".

Komunikat francuskiego rezyden
ta generalnego uskarża się na ak
ty „sabotażu" w 
wielu miejscach 
lanie telefoniczne. _ , __ _ _________ _____
sta Tunis uległy wykolejeniu dwa Międzynarodowej Federacji Bojow- 
pocięgi. —~ „

Na przedmieściach Tunisu otwar
to obóz koncentracyjny. _ ____ _______________

Według donńesćeń ipratsy frarcu- racji Edward Kowalski i Andre Ow
akiej. w Tunisie d'kcnanc zamachu zuliias oraz

całym kraju. W _
zostały przecięte I narodowej federacji bojowników ru 
W okolicach m:a i chu oporu (FIR), członkowie .Biura

: ników Ruchu Oporu: wiceprezes 
Friedrich Beyling, sekretarz gene
ralny Andre Leroy, sekretarze fede-

, matka zamordowanej
na głównodowodzącego wcisk f^an- przez hitlerowców bohateriki Oświę- 
cuskich generała Garbay. Szczegóły cimia — Danielle Casanova. Przy 
nie są znane. i stole pfezydiainyłn zajęli również

231 powiatów
i odsypów

WARSZAWA (PAP) W dndu 25 
bm. dwa dalsze powiaty zostały — 
po przekroczeniu granicy 90 proc, 
wykonania rocznego planu skupu

,- . , - * 'sypów. Są to powiaty: Ostróda wprzez zebranych jednomyślnie. Spe- I woj. olsztyńskim i pow Bta>S 
cjalrn komisja wybrana w czasie Ogólna liczba powiatów 
spotkania doręczy’ apel Zgromadzę-j nych z miarek i odsypów 
mu Ogólnemu ONZ. wiq.c 231.

_ CT CiYUjJU
zooze — zwolnione od miarek i od-

zwoi ni o- 
wynosi

BRNO: Polska — CSR B. Międzypań
stwowy mecz w hokeju na lodzie.

BUDAPESZT: Spotkanie bokserskie — 
Węgry B — Polska B.

POZNAN: Spotkanie bokserskie Wę
gry A — Polska A.

SZCZYRK: Konkurs skoków z udzia
łem zawodników czechosłowackich i poi- 
skich.

OPOLE, KIELCE, POZNAN, SZCZECIN 
Półfinały „Pucharu Polski" w siatkówce 
męskiej.

LIGA KOSZYKOWA
AZS Warszawa — Ogniwo Kraków.
Kolejarz Warszawa — Włókniarz Łódź.
Spójnia Gdańsk — Spójna Łódź.
Kolejarz Ostrów — CWKS Warszawa.

FINAŁY KOSZYKÓWKI KOBIECEJ
Kolejarz Warszawa — Gwardia Kraków

♦
SKŁAD WĘGRÓW NA MECZ Z POLSKĄ

W sobotę po południu przybyła do Po
znania 
dająca 
dziów, 
nictwa 
skiego 
resem na czele.

Węgrzy wystąpią w niedzielnym meczu 
przeciwko Polsce w Poznaniu w zapo
wiedzianym składzie: Karpatl, Erdei, 
Horvath, Farkas, Budai, Zaborszky. 
Papp Piachy Fazekas i Kapoesi.

ekipa pięściarzy węgierskich, skła 
się z 10 zawodników, trzech sę- 
trenera i trzech członków kierów 
z wiceprzewodniczącym Węgier- 
Komitetu Kultury Fizycznej Be-
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Nowoczesne tramwaje
powinny zasilić tabor bydgoski

ważniejsze TELEFONY: Straż Po 
tama 44-44 Pogotowie PCK 1000 Tak 
sówki 3655 1 3962. informacja PKP U87. 
Zegarynka 06 Informacja pocztowa 02 
t 03 Zamiejscowe 00 Komenda MO 2510 
IKP 33-41, 33-42, 19-07

ECHA ZDH¥
Ostrożnie !

Na stawie w 
parku Kazi
mierza Wie! 
kiego i na 
gładkiej lo
dowej tafli 
Starego Ka
nału bydgo
skiego w o- 

się od łyżwiastatnich dniach roi
rzy. Naturalnie, nie od tych „sta
rych", doświadczonych lecz od 
najmłodszych brzdąców, których 
nie stać na wędrowanie z odle
głych przedmieść na ślizgawkę do 
centrum i chcą się zaraz po skon 
czeniu zajęć szkolnych ślizgać.

Pogoda jest jednak niepewna, 
a lód zdradliwy. A więc baczność 
miłośnicy dzikiego łyżwiarstwa 
oraz rodzice! (ż-fa)

O sanerzkowiczarh

W związku z wprowadzoną na naszych łamach ankietę w sprawie 
miejskich środków komunikacyjnych otrzymaliśmy od czytelnika p. 
B. Dobrowolskiego list z godnymi przedyskutowania projektami, któ
ry niżej w fragmentach zamieszczamy.

Jak donosiła miejscowa prasa, I mamy się znowu bogacić o 
Bydgoszcz ma otrzymać jeszcze w .jednostek zużytych i przestarza--ego 
tym roku nowe wozy tramwajowe i 1 typu z .Łodzi. " 
autobusowe. Cóż to za nowe wozy 1 r~u" — 
tramwajowe zasilić mają nasz tabor? 
Kilka gruchotów z Łodzi nadają
cych się z pewnością lepiej na 
szmelc niż do przewozu pasażerów.

Nasuwa się pytanie, co się stało z 
7 wozami motorowymi, które w bie
żącym roku mia^a Bydgoszczy do
starczyć Sieczna w Gdań
sku? W jednym z ostatnich nume
rów „Ekspressu Wieczornego'' czy
tamy, że „Mieszkańcy Bielska jeżdżą 
nowymi! tramwajami", gdyż nade
szła pierwsza partia wozów tram
wajowych zamówionych w Stoczni 
w Gdańsku w ramach akcji 
wymiany zużytego taboru na 
nowy. A więc maleńkie Bielsko mo 
że sobie oozwoliić na całkowitą wy
mianę taboru, a stolicy Pomorza 
czyżby zabrakło kredytów na 7 wo
zów, czy też inne względy stanęły 
temu nia przeszkodzie?

Trudno zrozumieć dzisiaj, w do
bie postępu technicznego, dlaczego

kilka

.Po 00? Chyba po to, 
żeby częściej się psuły i zamieniły 
remizę bydgoską w smutne cmenta
rzysko.

Gdybyśmy natomiast stopniowo 
wprowadzali wozy nowoczesne, po

cych wozów starego taboru. Nie
stety, samą przebudowę nadwozi (co 
dotąd się praktykuje) nie rozwiąże- 
my problemu, gdyż potrzebne są 
również odpowiedniej mocy i odpo
wiednich obrotów silniki.

Jeśli chodzi o sprawę Linii, to na
suwa się tu moc zagadnień, jak: wy
miana zużytych torów i lepsze ich 
ułożenie, rozbudowa sieci łącząca się 
z kwestią powiększenia ‘taboru, 
zwiększenie długości linii, związa-

Dnia 28 ton. o godz. 18 w szkole przy 
ul. Nowodworskiej odbędzie się zebranie 
Rejonowego KOP Nr 57, który obejmuje 
ulice: Brzozową, Konopnickiej, Orzeszko 
wej, Jesionowa.

W szkole przy ul. Nakielskiej 11 godz. 
18 odbędzie się zebranie Rej. KOP Nr 49, 
który obejmuje ulice: B. Prus, Ciepła, 
Hoża, K. Tetmajera, Nakielska od 67 — 
153 i od 66—76, Skwarna, Syrokomli, Sło
neczna.

jemniejsze i szybsze przy odpowied-1 nych ze znalezieniem sposobu wy- 
niej organizacji ruchu, pozwoliłoby j dostania się poza pierścień oka.ają- 
to na zmniejszenie ilości kursują- cych miast torów kolejowych itp.

CZ YT E LHICY/U42Z?...

Kino „Rozma:lości“ na cenzurowanym

W BYDGOSZCZY
9. Turniej tenisa stołowego ZS 
dla kół sportowych woj. byd- 
(sala Rzeźni Miejskiej ul. Sta- 

Godz. 10.30 Biegi leśne dla junio

Spadł śnieg 
w Bydgosz
czy, a wraz 
z nim poja
wiło się wie 
lu 
rów 
wych spor
tów

amatO' 
zimo

Dzieci • 
cieszą się śniegiem i prowadzą ze : 
sobą saneczki, na których pragną : 
dowoli używać uciechy zjazdów : 
z pagórków.

Sanna na ulicach utrudnia po- : 
ruszanie się pojazdów i grozi wy e 
padkim. Ostrzegamy więc o tym e 
fakcie rodziców! Czujemy wszak- E 
że żal do WKKF, że dotychczas E 
nie pomyślano o zorganizowaniu E 
torów saneczkowych, które istnie E 
ją w Warszawie, Poznaniu, Kra- E 
ko wie,. -a które nie istnieją w : 
Bydgoszczy- (ju-k)

UJRZYMY 
nowy film polski 
„ZYŁOG4“

W pierwszych dniach lutego br. na 
ekranach Bydgoszczy ukaże się no« 
wy film polski o tematyce morskiej 
pt. „Zaroga”. W najnowszym obra* 
zie filmowym ujrzymy — Z. Skowroń* 
skiego, R. Piekarsk.ego, B. Ejsmonta, 
T. Łomnickiego, L. Łuszczewskiego, 
J. Karbowskiego oraz znanego akto3 
ra W. Waltera. Jednocześnie wystę* 
puje cała załoga polskiego żaglowca 
„Dar Pomcirza”, na którego pokla= 
dzie toczy się akcja. (n.3k)

Narty, narty
Pod Myślę- 
cinkiem 
jawili 
wczoraj 
czarem 
ni optymiz
mu młodzi 
bydgoszcza 
nie, pragnąc 

popróbować sportu narciarskiego. 
Miny mieli markotne, ponieważ 
śniegu jest jeszcze b. mało i nie 
bardzo nadaje się do nizinnych 
marszów narciarskich.

Życzymy jednak narciarzom (i 
sobie), śniegu tak obfitego, by 
móc na nartach z myślęcińskiej 
góry zjeżdżać „z górki na pazur
ki". (nik)

po- 
się 

wie 
peł-

Osiatni dzień
wystawy Piotra Wiszniewskiego

W dniu dzisiejszym nastąpi żarn5 
krręcie wystawy w Państw. Muzeum 
im. L. Wyczółkowskiego w Bydgoszs 
czy pt „Krajobraz Pomorza w foto* 
grafice Piotra Wiszniewskiego”.

Dotychczas zwiedziło wystawię ok. 
20 tys. osob.

Na peronie naszego dworca mamy ki- । 
no „Rozmaitości"., z którego byliśmy 
dumni (byliśmy pierwsi w Polsce).

Jednak co tam obecnie się dzieje za
krawa niekiedy na kpiny 1 grube żarty. 
W dniu 30. 12. ub. roku wykupiłem bilet 
przed 22-gą- i zająłem miejsce w kinie. 
Niedługo, dokładnie o godz. 22.32, zaprze
stano Wyświetlania i na sali rozbłysło 
światło, przy czym jednocześnie przez 
głośnik zaczęto nadawać płyty. Wszyscy 
siedzieli w oczekiwaniu na dalszy ciąg 
wyświetlania sądząc, że to tylko chwilo
wa przerwa. Tymczasem po 15 minutach 
przerwano muzykę i przez głośnik usły
szeliśmy: „Proszę państwa, program na 
dzisiaj zakończyliśmy — życzymy dobrej 
nocy!"

Powstają pytania: czy program trwa 
od 16-ej do 24-ej, czy tak jak to się ko
mu podeba, czy godzi się robić takie 
żarty z publicznością, czy program cały 
ma się składać z pełnej godziny wyświet
lania, czy też z 35 albo 45 min., czy wre
szcie 15—20 min. przerwy to przypadkiem 
nie za wiele?

Również należałoby systematyczniej tj. 
co tydzień zmieniać program, 
wtarzać go z małymi tylko 
przez 2—3 tygodnie.

Na dowód że nikt się tym
zajmuje, niech posłuży taki fakt, 
wszystkie gabloty na dworcu, które mają 
nas informować o programie, posiadają 
jedynie we wnętrzu koślawo 1 brudno 
podane przestarzałe programy, a w nie- 

I których w ogóle ich nie ma.
| Możnaby jeszcze było usprawnić kilka 
1 drobnych rzeczy w samej sali z pożyt-

kiem dla kina 1 publiczności, a mianowi
cie: w tej chwili drzwi na salę wymagają 
naoliwienia, bo nieprzyjemnie skrzypią. 
W dalszej przyszłości możnaby wykonać 
drzwi wahadłowe, ażeby uniknąć trza
sków, gdy w czasie seansu podróżni mu
szą wyjść do pociągu. Dalej możnaby od 
strony zewnętrznej, założyć kotarę lub 
zasłonę, by w tarkcie otwierania drzwi 
nie przedostawało się światło na salę, a 
właściwie prawie na sam ekran. W. C.

Godz. 
Spójnia 
goskiego 
lina 41). 
rek i seniorek na dystansie 500 m, ju
niorów 800 m i seniorów 1500 m. Star
tują najlepsi zawodnicy z całego woje
wództwa. Start i meta w lesie kujaw
skim. Godz. 11 Spotkanie w hokeju na 
lodzie o mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia Byd
goszcz (lodowisko ul. Zamojskiego 16). 
Godz. 18 Towarzyskie spotkanie hokeja 
na lodzie Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz 
Toruń.

a nie po- 
zmianami

kinem nie 
że

Komunikat
TTwaga „ARION"! Lekcja w penie-

ODDŹWIĘKI

WSZYSTKICH KORESPON
DENTÓW z obszaru m.

Bydgoszczy zapraszamy na

NARADĘ PRASOWĄ 
która odbędzie się w środę, dnie 
30 bm. w gmachu redakcji IKP.

Początek narady o godz. 18.00. 
Prosimy o punktualne przyby
cie!

NIE POWTÓRZY SIĘ!
DOP i T. — Gdańsk w odpowiedzi na 

notatkę „Krewny żółwia" (nr 6 IKP) do 
nosi, iż winnego pracownika pociągnięto 
dó odpowiedzialności służbowej, nadaw
cy zwrócono o-platę za nadany telegram 
oraz wydano zarządzenie, by tego ro- -- ----------------- --------=------ • -
dzaju wypadek się nie powtórzył. (112) | dziej), do odebrania w redakcji.

^ZNALEZIONE
Dwa klucze w futerale skórzanym zna

lezione wczoraj ok. godz. 6-tej rano na 
PI. Bohaterów Stalingradu (róg Niedżwią

K1NA
Niedziela, 27. I. 1952 r.
Pomorzanin: Futro pa

na Krugera (14, 16, 18, 20).
Polonia: Jednodniowi

milionerzy (15, 17, 19).
Orzeł: Alarm (14.30, 17, 

19.30).
Wolność: Córki Chin — 

(14, 16, 18, 20).
Gryf: Złote jezioro (15, 

17, 19).
Bałtyk:

stwo śmierci (15, 
Mir: Mongolia 

(17, 19).
Rozmaitości:

kulturalny 4-51. Pałac dzie 
ci (od 16—23).

CO?
wid>y>

ROBOTNICY ZBM
podnovzL) swoje klasyfikacje zawodowe

(a) Szeroko zorganizowane szko- złowski z Bydgoszczy — 206 proc, 
lenie zawodowe w Zjednoczeniu Bu- normy.
dlownlctwa Miejskiego w Bydigosz. 
czy podnosi systematycznie kwali
fikacje robotników budowlanych, różniła 
przyczyniając się w poważnym stop- Grudziądza. Ukończyła one kurs cze 
niu do zwiększenia ich wydajności ladników murarskich jako prymus, 
pracy. ; a od nowego roku szkolnego zosta-

' . , , , ’ nie skierowana na dalszą naukę doW ciągu ub. roku kursy przywar- technjku,m
Zjednoczenie Budownictwa Miej

skiego w Bydgoszczy znacznie roz- 
> szkolenie przy-

Wśród robotnic, które ukończyły w 
końcu ub. r. kursy muiratslkóe wy- 

si.ę Eugenia Zakrzewska z

sztatowe prowadzone nia poszczegól- |
nych budowach Zjednoczenia w wo- gK;,e.go w Bydgoszczy znacznie ruz- 
jewództwie ukończyło 431 robotn.1- S7eir7yj0 ostatnio szkolenie przy- 
ków budowlanych. Na kursach s,pa warszta-t<we robotników budawla- 
waczy spośród 26 młodych robotne- | Do ,końca br rfl kursa,ch mu_ 
ków wyróżnili się mcodzi monterzy ra,rai<jcł1 elektroinstalacyjnych, spa- 
Grzegorz Kardasz, który wyrabia Waczy, ciesielskich itd. podniesie 
obecnie 250 proc, normy, Franc.szek . j^walifiikacje zawodowe ponad 700 |

- - ' robotników, w tym 15 proc, kobiet.

KOMUNIKATY
UWAGA KOMITETY CZŁONKOWSKIE PSS 

Dnia 30 stycznia br. o godz. 17.30 w świetlicy PSS 
przy ul. Chełmińskiej 22 w Toruniu odbędzie się 
zebranie wszystkich x komitetów członkowskich 
przy sklepach PSS. Dział społeczno-samorządowy 
uprzejmie prosi o wzięcie jak najliczniejszego udzia 
hi w zebraniu. (9521k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Robotników względnie robotnice niewykwalifiko
wanych powyżej lat 18 przyjmie natychmiast i prze 
szkoli w zawodzie tkackim — Pomorska Fabryka 
Taśm i Pasów w Bydgoszczy. Zgłoszenia z poda
niem i życiorysem w Referacie Personalnym, Byd
goszcz, ul. Gen. Stalina 117. (9290k

Mirtrzów i czeladników 
i praktyka w Blacharskie 

przemysłowym na instruktorów dla warsztatu 
szkoleniowo-produkcyjnego w Luboniu zaanga
żuje ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W POZNANIU, ul. Tad. Kościuszki 57. Złożyć 
należy podanie i życiorys. Wynagrodzenie wg 
stawek układu zbiorowego prac, budownictwa.

(9624k

Niebezpfeczeń-
17, 19). 
w ogniu

Przegląd

PORANKI
Pomorzanin: Wesołe za

wody (10), Rada bogów 
(12).

Orzeł: Wielkie nadzieje 
(12).

Wolność: Ostatni 
(11).

Gryf: Tajna misja
Bałtyk: Hr. Monte

sto II s. (10). Cztery poko
lenia (12).

etap

(11).
Chrl

Poniedziałek, 28. I. 1952

Pomorzanin: Futro pa
na Krilgera (16, 18, 20).

Dwóch dozorców zatrudni natychmiast Państwowe [ORGANISTĘ, kościelnego
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nf. 10 Zarząd 
Budowlany w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej nr 
63. Warunki prac według układu zbiorowego. (9571k
Główny księgowy i zastępca potrzebni otl zaraz. 
Pobory wg nowej siatki płac dla księgowych, Gmin 
na Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Ryjewie 
pow. Kwidzyn. (9552k
Robotników niewykwalifikowanych, blacharzy, oraz 
robotnice przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Re
montowo Budowlane Bydgoszcz. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło
szenia przyjmuje się w biurze kadr, przy ul. Gen. 
Stalina Nr 61a. (9580k

Dnia 25 stycznia 1952 r. zmarl po długich 1 cięż
kich cierpieniach mój najdroższy mąż śp.

Adolf J&zeff Mesź
emeryt Izby Kontr. Rach.P i T. kapitan rez. WP.

przeżywszy lat 52 (9583

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 stycznia 1952 r. 
o g. 15.30 z kaplicy cmentarza NS. Pana Jezusa. 
O czym zawiadamia ciężko strapiona — ZONA

POSADY ń/uLNF (

POMOC domowa potrzeb
na zaraz. Bydgoszcz Geni 
Stalina 24-10. (95741

i pomoc domową poszuku 
je parafia Breń od zaraz 
poczta 1 stacja kolejowa
Bierzwnik pow. Choszcz
no wojew. Szczecińskie.

(9482

POMOC domowa potrzeb 
na, wiek średni świadec
twa pożądane Bydgoszcz
Lipowa, 10-4. (9572

II Młul<A Ił
Korespondencyjnie: księgo 
wość, stenografia, maszy
nopisanie, angielski. In
formacje, Łódź - skrzyn
ka 57. (682

POMOC domowa do bez 
dzietnego małżeństwa bli
sko Bydgoszczy potrzebna 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. 
Janka Krasickiego 11-1.

(9550 I

SPRZEDAŻ ||

ZAMKI — błyskawiczne, 
dostarcza: J. Pujdak — 
Łódź, Piotrkowska 83.

(9479k

Polonia: Jednodniowi
milionerzy (17, 19).

Orzeł: Alarm (17, 19.30).
Wolność: Wołga, Wołga 

(16, 18, 20).
Gryf: Złote jezioro (17, 

19).
Bałtyk: Bitwa Stalln- 

gradzka I s. (17, 19).
Mir: nieczynne (od 16 

do 23).
Rozmaitości: Przegląd

kulturalny 4-51 Pałac — 
dzieci.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 13, Al. 1 Ma

ja 27 (tel. 23-14). Apteka 
nr 12, ul. Grunwaldzka 37 
(tel. 34-31).

WYSTAWY
POM. DOM SZTUKI 

Wystawa grafik: 1 rysun
ku (10—13 i 15—19).

Muzeum Im. L. Wy
czółkowskiego: „Krajobraz 
Pomorza" w fotografice 
Piotra Wiszniewskiego — 
od godz. 12—15.

SYPIALNIE brzozowe, o-
rzechowe, czeczotowe, dę 
bowe, jesionowa — sprze 
daje. Bernard Nowak —
Bydgoszcz, Długa 9, par
ter. (9565

Bl IM
FACHOWA reperacja, — 
strojenie fortepianów — 
zamiejscowym również — 
20 Stycznia 17, Grodź.

(9559

»l KUI>"0 li
KUPIĘ dom lub plac bu
dowlany w Kościerzynie 
Kartuzy. Oferty ,.Dzien
nik Bałtycki" Gdynia pod

WÓZEK dziecięcy koszy
kowy z materacem sprze| 
dam. Dworcowa 31 m. 6. | 

(9563

„Kościerzyna". (9523k

SZTOPERY mikroskop, 
suwak-techniczny, projek 
tor, epidiaskop, kupi J. 
Pujdak — Łódź, Piotr
kowska 83. (9479k

CIĄGNIK Hanomag — 
wzgl. Lanz-Buldog. — 
BUSSIG — ciężarowy — 

। poszukuje. Oferty IKP —
Bydgoszcz „9566". (9566

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Niedziela: Grzegorz

Dandin (16, 19).
Poniedziałek: Powrót

posła (19).
FOTOPLASTIKON

„Paryż w początkach 
XX wieku" (od godz. » 
- 21).

RADIO
Niedziela, 27. 1. 1952

12.15 „Nad pięknym mo
drym Dynajem" — Orkie 
stra PR pod dyr. A. Rez 
lera, 14.00 Audycja 
wsi, 14.40 Melodie do 
ca, 16.20 Rozmowa z 
diosłuchaczami, 16.25 
twory wiolonczelowe 
wyk. A. Foldessy, 1 
Montaż z okazji 10 rocz
nicy powstania PPR.

dla 
tań 
ra- 
U- 

: w
16.35

Poniedziałek, 28. 1. 1952
16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Muzyka ta 
neczna, 17.25 Reportaż An 
ny Netykszy „Dom przy 
ul. Waryńskiego", 18.50 — 
Koncert utworów kompo
zytorów polskich i nie
mieckich, 19.20 Reportaż 
B. Hniedziewicza „Pa
cjent ze stalowego szla
ku".

H /ł l> I O
NIEDZIELA, 27 STYCZNIA 1952 R.

7.05 Mozaika muzyćzna. 7.55 Kalendarz radiowy. — 
8.00 Dziennik. 8.15 Wszechnica Radiowa. 9.00 Kon
cert organowy. 9.30 Audycja dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. 9.45 Wieś tańczy i śpiewa. 10.20 Po
ezja i muzyka. 10.50 Robotnicze zespoły świetlico
we przed mikrofonem. 11.10 Muzyka operetkowa. 
11.52 Muzyka. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 Pora
nek symfoniczny „Nad pięknym modrym Duna
jem" — orkiestra Polskiego Radia pod dyr. Ar
nolda Rezlera — Bdg. 13.25 Koncert rozywkowy w 
wyk. orkiestry PR w Szczecinie. 15.00 Muzyka roz 
rywkowa. 15.15 Audycja dla dzieci. 16.00 Audycja 
oświatowa;. 16.50 Felieton. 17.00 Dziennik. 17.20 Kon 
cert orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej. 18.00 Na fali 
humoru i satyry. 18.30 Koncert chopinowski w wy
konaniu W. Horowitza. 19.00 Melodie taneczne w 
wyk. zepołu instrumentalnego Jerzego Haralda. — 
19.30 Słuchowisko wg Moliera „Szelmostwa Skape- 
na". 21.00 Dziennik. 21.30 Wieczorna serenada. 22.00 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 22.30 Reportat 
z meczu bokserskiego Polska — Węgry.

Illllllllllllllłllllllllllllllliillllllllllllllilllllllllllllllllllillllllllllllllllllllll

KUDOWA STOLICY -
DZIEIKM CAŁEGO AA RODU

rn O?m7al Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka". Warszawa. Śniadeckich 16, Oddziai w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18. tel. 18 99. 33’41 1 33-42. E-III-12014



KUJ UW SA ń S
Jan Piechocki

Literatura demokratycznych Niemiec
Postępowa częsc literatury nie-1 Naiwuiiasi 

nuecKiej jest w znacznie odmiennej artystyczny 
sytuacji niż literatura Polski i in- ■ ~
nych państw demokracji ludowej. 
O ile powojenne piśmiennictwo pol
skie płynie zasadniczo jednym łoży
skiem ideologicznym, nie licząc oczy
wiście garstki emigracyjnych pisa
rzy pozbawionych praktycznie wpły 
wu w kraju, to niemiecką literaturę 
cechuje fakt istnienia dwóch ognisk: 
skupiającego elementy walki o po
kój, postęp i demokratyczne odro
dzenie narodu oraz reakcyjnego, wy
sługującego się idei wojny odweto
wej 1 militaryzmowi — z formy na
cjonalistycznego, z ducha kosmopo
litycznego. Pierwsze ognisko znajdu
je się na terenie NRD, drugie w 
państwie Adenauera.

Powyższy podział ideowo - poli
tyczny nie pokrywa się jednak z gra 
nicą na Łabie. Mimo szykan, ter
roru władz bonnskich i amerykań
skich, mimo różnego rodzaju środ
ków presji i mniej lub więcej zama 
skowanego przekupstwa istnieje 
również w Niemczech zachodnich 
spora grupa pisarzy (podobnie zresz
tą jak i plastyków), którzy odpowie
dzieli pozytywnie na apel o zjedno
czenie narodu na demokratycznych 
podstawach oraz włączyli się do 
walki o pokój. Uczni pisarze za- 
chodnio-niemieccy wzięli więc udział 
w czerwcu ub. roku w Kongresie 
Kultury w Lipsku i podpisali się 
pod ideową deklaracją pisarzy wal
czących o pokojowe i zjednoczone 
Niemcy. Nie udało się rozbić nie
mieckiego'PEN-Clubu w Dusseldor
fie, owszem do jego nowego prezy
dium weszli także pisarze z Zacho
du, jak J. Trałów, Giinther, Weisen- 
born i Hans Henny Jahnn.

Przytoczone fakty świadczą wy
mownie o dynamice postępowych 
haseł płynących ze wschodnich Nie
miec, gdzie kształtują się nie tylko 
nowe formy społeczno-polityczne, 
ale także wydaje już plon prowadzo 
na z rozmachem działalność na rzecz 
gruntownej przemiany życia kultu
ralnego, artystycznego i literackie
go.

Niewątpliwie bujny, jak na kilka 
lat istnienia, rozrost nowej niemiec
kiej literatury i sztuki, owianej 
ideami internacjonalizmu i patrio
tyzmu, głoszącej hasła pokojowe 
najszerszym masom i nawiązującej 
do najlepszych tradycji rodzimej 
przeszłości, działa i musi działać 
przyciągaj ąco na wszystkie warto
ściowe indywidualności spośród lite
ratów, poetów i krytyków zachod- 
nio-niemieckich. Temu świeżemu 
powiewowi ideowego i artystycznego 
odrodzenia literatura komenderowa
na przez Bonn i Waszyngton może 
przeciwstawić tylko idące w parze 
kosmopolityczne smaczki i nacjona
listyczne tematy, dekadenckie i ni- 
hilistyczne „pięknoduchostwo", sło
wem cechy literatury wczorajszej, 
skazanej na uwiąd starczy.

Powyższa diagnoza, oparta na wy
powiedziach krytyki zarówno wscho
dnio- jak i zachodnio-niendeckiej, 
bynajmniej nie oznacza, aby odra
dzająca się literatura naszych sąsia
dów zza Odry i Nysy stanęła już u 
szczytu swych możliwości lub już w 
pełni odpowiedziała na zamówienie 
społeczne nowych, jakże dramatycz
nych czasów. Zapewne bardzo 
wybitny jest wkład prozy i poezji 
niemieckiej w walkę z faszyzmem 
hitlerowskim. Utwory Arnolda Zwei
ga, J. R. Bechera, Bertolda Brechta, 
Anny Seghers, niedawno zmarłego 
Bernarda Kellermanna, Fryderyka! 
Wolfa, W. Bredla, E. Weinerta, Han- ' 
sa Marchwitzy, Bodo Uhsego, St. 
Hermlina, Kuby, Kantorowicza i kil
ku innych (przeważnie znanych tak
że u nas z tłumaczeń) zdziałały nie
słychanie dużo dla przeorania men
talności niemieckiej, zatruwanej 
długie lata toksynami ideologii nac
jonalistycznej, imperialistycznej i hi
tlerowskiej. > 1

Natomiast gdy chodzi o kształt 
., zawodzi jeszcze litera

tura niemiecka (oczywiście mam na 
myśli jej odłam postępowy)) w dzie
le mobilizacji mas dla aktualnych 
zagadnień przebudowy gospodarczej, 
planu 5-cio letniego, nowego usto
sunkowania się do historii itd. Re
ferent dla spraw kulturalnych na V 
sesji KC SED stwierdził, że w tej 
dziedzinie życie wyprzedza niejed
nokrotnie literaturę ! sztukę, czyniąc 
za ten stan rzeczy odpowiedzialnym 
głównie inteligencki nawyk forma
lizmu.

Wspomniana sesja odbyła się w 
marcu ub. roku. Od tego czasu wy

Henn k Heine

Jan Koprowski

Ja jestem miecz, ja jestem płomień
H. HEINE.

W liście o charakterze autobiogra
ficznym do Philarety Chasles z dnia 
11 stycznia 1835 roku pisał Henryk 
Heine m. in.: „Nigdy nie paliłem pa 
pierosów, nie byłem również przyja
cielem piwa, a kapustę kiszoną ja
dłem po raz pierwszy dopiero we 
Francji. W literaturze próbowałem 
wszystkiego. Uprawiałem poezję li
ryczną, epiczną, dramatyczną; pisa
łem o sztuce, filozofii, teologii, poli
tyce... Od dwunastu lat mówią o 

i mnie w Niemczech; chwali albo gani 
się mnie, ale zawsze z namiętnością 
i bez końca. To brzydzą się mną, 
to nienawidzą, to ubóstwiają, to o- 
brażają mnie. Od maja 1831 roku 
żyję we Francji. Prawie od czterech 
lat nie słyszałem żadnego niemiec
kiego słowika".

W słowach tego listu kryje się ca
ła osobowość Heinego. Ten najwięk
szy po Goethem, umysł twórczy 
który położył podwaliny pod wy
pracowanie realistycznej estetyki w 
literaturze niemieckiej, miał życie 
ciężkie, pełne walki i cierpień. Cza
rujący liryk, autor znanej i podziwia 
nej w całej Europie „Księgi pieśni", 
znakomity poeta polityczny, publicy 
sta, felietonista — Heine uprawiał 
wszelkie możliwe gatunki literackie. 
Spalał się w ogniu polemiki z wro
gami, których miał bez liku, chłostał 
i wyszydzał małość i bezduszność, 
tępotę i reakcję polityczną pruskie
go możnowładztwa.

Urodził się 13 grudnia 1797 roku 
w Duesseldorfie, po ukończeniu 
gimnazjum -wysłali go rodzice do je
go wuja Salomona Heinego, boga
tego kupca w Hamburgu, gdzie miał 
przysposobić się do zawodu kupiec-

Niemiecka sztuka w służbie pokoju
Pod hasłem „Niemiecka sztuka w służ 

bie pokoju" otwarta została w Berlinie 
z końcem ub. roku wielka wystawa ma
larstwa, rzeźby 1 grafiki. Do wystawy 
tej przywiązują czynniki polityczne i 
kulturalne w Niemieckiej Republice De
mokratycznej wielką wagę, czego zew
nętrznym przejawem był uroczysty afct 
otwarcia ekspozycji przez Prezydenta 
W. Piecka.

Wielka ogólnoniemdecka wystawa, zor
ganizowana w demokratycznej części Nie 
mieć jest manifestacją dążności do zjed
noczenia narodu, rozdartego z winy im
perialistów zachodnich. W związku z tym 
uderza fakt, iż na 300 eksponatów ok. 
60 pochodzi od plastyków za chodnic-nie
mieckich, którzy nie przerazili się szy
kan rządu adenauerowskiego.

Poza tym wystawa ta świadczy, jak

wynika z reprodukcji w prasie literacko 
-artystycznej i omówień krytycznych, o 
gruntownych przeobrażeniach ideologicz 
nych sztuki u naszych zachodnich sąsia
dów. Plastyka demokratycznych Niemiec 
przeciwstawia się z jednej strony nacjo
nalistycznym tendencjom doprowadzonym 
do wprost groteskowej krańcowości za 
reżimu hitlerowskiego, z drugiej strony 
stanowi zaprzeczenie kosmopolitycznych, 
formalistycznych 
nych z Zachodu, 
warsztatu pracy, 
narodu i walki o
sklej wystawie, będąc dowodem dojrze
wania stylu soc-realistycznego na zachód 
od Odry i Nysy 1 zrozumienia przez nie 
miecklch malarzy 1 grafików roli wycho
wawczej sztuki na ważnym zakręcie dzie 
jowym. • Jotpe

tendencji, inflltrowa- 
Tematyka odbudowy 1 
walki o zjednoczenie 

pokój góruje na berllń

klarowało się niejedno wśród szuka
jących nowych dróg pisarzy i kry
tyków niemieckich. Nasi sąsiedzi 
przezwyciężając trudności i opory 
wewnętrzne, jakie ma literatura 
pragnąca być pełnowartościowym 
artystycznym obrazem przeobrażeń 
gospodarczo - społecznych, pragnąca 
służyć nie tylko deklaratywnie naj
szerszym masom. Należy się spodzie 
wać, że piśmiennictwo demokratycz
nych Niemiec, dysponujące tylu 
świetnymi piórami, również w dzie
dzinie utworów, które wyrażają pro
blemy aktualne dla najszerszych 
rzesz narodu, zabłyśnie wielkimi 
osiągnięciami.

„NOCNYCH ROZMYŚLAŃ"
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BACH - heroldem pokoju

Niemcom po wieczność starczy tchnienia, 
Kraina zdrowa to do rdzenia!
I lipy jej i pnie dębowe
Zawsze odnajdę ja na nowo.

Nie tęskniłbym toż z taką siłą, 
Jeśliby matka tam nie tyła; 
Ojczyzny nigdy nic nie zmoże, 
Staruszka jednak zemrzeć może.

Od dnia, gdy kraj ten opuściłem, 
Tak wielu zeszło tam w mogiłę 
Tyeh, co kochałem — gdy ich zliczę, 
Duszy choe skrwawić się oblicze.

Leez liczyć muszę. — Wraz z liczeniem
Coraz to wzbiera me cierpienie;
Umarli prą, tak mi się zdaje, 
Na moją pierś. — Z Bogiem! Znikają!

Przełożył: Tadeusz Jabłoński

Przed dwoma laty wraz z całym 
światem kulturalnym przez Polskę 
obchodzona dwusetna rocznica śmier 
ci Bacha utrwaliła się teraz warto
ściową pamiątką. Jest nią niedawno 
przez „Czytelnika" wydany i w ca
łości temu kompozytorowi poświęco
ny „Almanach" pod lakonicznym, 
ale jakże wymownym tytułem „J. S. 
Bach". Zbiorowe to dzieło w treści 
swej jest też wyrazem hołdu, w ja
kim dla nieśmiertelnego twórcy 
„Magnificat" w obliczu nowych dni 
z odradzającymi się demokratyczny
mi Niemcami łączy się Polska i 
Związek Radziecki. Książka ta bo-

wiem, choć w swoim pomyśle i w 
przeważnej części artykułów jest 
dziełem polskim, tym niemniej może 
być również określona jako harmo
nijny trójgłos wspomnianych naro
dów.

Po słowie wstępnym wiceministra 
Włodz. Sokorskiego otwiera ją prze
mówienie Prezydenta NRD Wilhel
ma Piecka na głównym obchodzie 
rocznicowym w Lipsku, po czym 
idzie szereg studiów i szkiców pióra 
autorów polskich (Lissa, Łobaczew- 
ska, Iwaszkiewicz) oraz radzieckich 
i niemieckich (Chubow,' Meyer, 
Laux). Poruszają zaś one takie za
gadnienia jak: przełomowe znacze
nie Bacha, pierwiastki ludowe w je
go muzyce, stosunek współczesności 
do niego, recepcja jego muzyki w 
Polsce (zresztą ograniczona głównie 
do wieku XX). Do tego dochodzą 
jeszcze aforystyczne wypowiedzi kil 
ku wybitnych dziesiejszych kompo
zytorów polskich i radzieckich o Ba
chu. Znajdujemy tu także szkic bio
graficzny pióra Lauxa, ujmujący w 
krótkim zestawieniu najważniejsze 
fakty z życia i twórczości Jana Se
bastiana (szkoda, że na polski prze
łożony stylem niezgrabnym) oraz wy 
czerpujący spis jego dzieł, opracowa 
ny na podstawie „Wykazu" Schmie- 
dera. Gdy do tego dodamy jeszcze 
20 starannie wykonanych rycin ilu
strujących tematy książki, gustowne 
przerywniki i nieco przykładów nu
towych, stwierdzamy, że w „Alma
nachu" otrzymaliśmy małe compen
dium wiedzy o Bachu.

Składające się na główną część 
„Almanachu" szkice i studia mają 
charakter ogólnych syntez, zmierza
jących do objęcia całości tego zagad 
nienia artystycznego, które się nazy
wa „Bach". Ich autorowie wypowia
dają poglądy na wskroś nowoczesne, 
postępowe, w tendencjach swoięh — 
rewiz j onisty czne, przeciwstawiaj ąc 
się ostro dotychczasowemu małost
kowemu, mieszczańskiemu spojrzeniu 
na tego twórcę. A chociaż każdy z 
autorów podejmuje inny temat ba- 
chowski, pewne ich myśli zbiegają 
się ze sobą, nieraz wprost powtarza
ją się nie tylko w tym, co dotyczy 
rzemiosła muzycznego Bacha, ale i 
ideologii, której się w jego utworach 
dopatrują. Jakże bowiem można, 
mówiąc o Bachu, nie podkreślić ich 
emocjonalności, humanizmu, realiz
mu, elementu ludowo-narodowego!

Nie podobna streścić wszystkich 
zawartych tu poglądów i myśli, ale 
uwydatnijmy na zakończenie na
szych uwag przynajmniej jedną z 
nich, przewijającą się przez wszy
stkie karty „Almanachu", a która 
zwłaszcza dziś jest tak aktualna i 
nam bliska, a mianowicie myśl o 
muzyce Bacha w służbie pokoju. 
Ujął to pięknie, między innymi prof. 
Meyer: „Twórczość Bacha jest dzie
łem pokoju. Jest poświęcona ludz
kości, miłości, pięknu i poznaniu 
prawdy. Jak jeden z jego najwspa
nialszych utworów, Msza h-moll, 
kończy się wzniosłym hymnem „Do- 
na nobis pacem" („Ześlij nam po
kój"), tak cała jego twórczość służy 
pokojowi, pokojowemu rozwojowi i 
postępowi ludzkości. Bach należy za
tem do miłującego pokój świata". 
Należy więc mieć nadzieję, że książ
ka o jednym z najpotężniejszych 
zjawisk niemieckiej kultury, jakim 
jest Bach, jak mówi Sokorski, nie 
tylko „pogłębi naszą wiedzę o nim, 
spopularyzuje jeszcze bardziej jego 
dzieło", ale także służyć będzie „te
mu wielkiemu dziełu, jakiemu służy 
przyjaźń między narodem polskim 
a niemieckim — dziełu pokoju mię
dzy narodami świata".

Henryk Heine - poeta wolności
kiego. W domu wuja nie czuł się on 
dobrze. Sytuacja „ubogiego krew
nego", w jakiej się znalazł, nie sprzy 
jała rozwojowi dobrego samopoczu
cia. Znana jest z tego czasu historyj
ka, jaką Heine opowiadał przyjacio
łom: „Matka moja, gdy była brze
mienna, czytała utwory literatury 
pięknej i ja zostałem poetą; matka

Twórczość jego jest bardzo rozle- 
i gła. Obok pięknych liryków, pisał 
| utwory epickie, dramaty, artykuły, 
sprawozdania, korespondencje oraz 

I prace o charakterze publicystyczno- 
| naukowym. Heine może być przykła 
dem człowieka i pisarza, który zra
stał się całkowicie ze swoim czasem, 
który pióro swoje i talent oddał na 
usługi walki o nowe ideały prawdy 
społecznej.

„Szkoła romantyczna", „Obrazy 
z podróży", „Baśń zimowa", „Spra
wy francuskie", „Przyćzynki do hi
storii religii i filozofii w Niemczech" 
— oto tytuły niektórych z jego licz
nych prac twórczych. Heine intereso 
wał się również Polską, odbył po
dróż po zachodnio-północnych, na
leżących wówczas do Prus, połaciach 
naszego kraju, o czym napisał póź
niej pracę prozą pt. „O Polsce", któ
ra zdumiewa trafnością obserwacji 
i analizy sytuacji polityczno-społecz 
nej.

Wśród jego utworów poetyckich 
zwraca uwagę wiersz „Śląscy tka
cze", napisany na wieść o krwawym 
buncie dolnośląskich tkaczy w roku 
1844, w tej liczbie również Polaków, 
żyjących w niedostatku i wielkiej 
nędzy.

W okresie hitleryzmu dzieła jego 
spalono, a w encyklopedii wydanej 
w 1940 roku pod nazwiskiem — 
Henryk Heine, znalazły się tylko 
te słowa: „Dichter, juedischer Ab- 
stammung" (poeta żydowskiego po
chodzenia). Nikt jednak nie zdołał i 
nie zdoła wyrwać jego wierszy z 
serc i umysłów ludzkich.

Wiarę tę podtrzymywali w Hei- 
nem jego dwaj wielcy przyjaciele 
— Marks i Engels. Talent jego cenili 
obaj wysoko, w listach ich pełno 
wspomnień i uwag o pracach i 0- 
sobie poety. Gdy Heine podupadł na 
zdrowiu przeżywali to, jak swoje 
własne nieszczęścia.

W Polsce twórczość Heinego cie
szyła się ogromnym zainteresowa
niem. Utwory jego tłumaczyli Maria 
Konopnicka, Aleksander Kraushar i 
szczególnie udany tłumacz jego po
ezji Józef Jankowski. Obecnie uka
zały się prawie jednocześnie trzy 
książki utworów poetyckich i proza
torskich Heinego. „Poezje wybrane", 
nakładem Ossolineum we Wrocła
wiu w przekładzie znanego germani 
sty prof. Stanisława Łempiokiego, 
zbiór satyr pod redakcją Artura | 
Marii Swinarskiego pt. „Statek nie
wolników" w nakładzie „Czytelni
ka" oraz tom prozy „Noce floren
ckie". wydany przez Ludową Spół- 

znosi hojnie, dzielnię Wydawniczą. Tłumaczem i

Henryk Heine 
mojego wuja przeciwnie, czytała roz 
bójnicze opowiadania o Kartuszy i 
wuj Salomon został bankierem.

Pierwsze utwory zaczął Heine 0- 
głaszać w roku 1816, a więc wkrótce 
po upadku Napoleona i Kongresie 
Wiedeńskim, podczas którego rządy 
reakcyjne utworzyły tzw. „Święte 
Przymierze", ciemiężące narody Eu
ropy.

Życie i twórczość Heinego przypa
dły więc na okres ciężkiej walki o 
wyzwolenie Niemiec z napół-feudal 
nego ucisku. Srożyła się fala prze
śladowań i nietolerancji dla wszy
stkiego, co tchnęło wiewem postępo
wej myśli i śmiałego działania.

W latach 1830 i później, gdy prze
śladowania dosięgnęły szczytu, gdy 
zwalczało się bezlitośnie każdy o- 1 
kruch literatury wolnościowej, Hei
ne należał, obok Gutzkowa, Laube- 
go i Theodora Mundta, do przywód
ców „Młodych Niemiec", do pier
wszych, którzy musieli opuścić kraj 
rodzinny i udać się na wygnanie. 
W pruskich Niemczech nie było 
wówczas miejsca dla tych, któ- 
rzv głosili ideę wolności i braterstwa 
ludów.

Do końca życia przebywał Heine 
w Paryżu, tam zmarł 17 lutego 1856 
roku i pochowany został na cmen
tarzu Montmartre. Rokrocznie na 
grobie jego czerwienią się goździki, 
które lud francuski ; ’ ’ , ....___
czcząc pamięć znakomitego poety i i redaktorem tej ostatniej pozycji'jest 
człowieka. / Adam Szczerbowski.


